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CH O D ZI C O D ZIEN N IE ,

Bimo Reda ;ji „Dziennika Polskiego ,■ ulica Halicki 
Hołd 46. .

H .edprata w ynoiiw el zowie roez-.ie 18 ałr.—półroczni* 
9 u t .  — kwartalnie 4 złr. 50 ?t. — mieaiooznie 
1 lir . 50 et.

Z prz ^rką pocztowy w nańatwU Aaatrjackiein, rocznie 
% itr. — półr" „Lnie 19 złr — kwartalnie 6 zir,— 
luibii^Jznie 9 zlr

Z przaiyłk pocztowa za gra_ cą, do Jtlyou Niemiec 
...hi m. 50 marę. — kwartalnie 18 marek 5 arg., 

Włoch i 8zv/a;oarjl rocznie
8 '
.i.. Francji i Anglji. Włoch i 
6 ' franKńw — kwartalnie 80 franków

Nimer Micztu^e 10 unt.
RekopisĄtc hedancja nie sjoraca.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro A dm inistracji .D ziennika Polskiego,■ plac M arja ili 

liczba 6. i 7 w domn ps_.ii. Kiselki •. we W iednia,
R  H m  I n  e m .  T v o  . . I tA —  „ i -  1  fli 1! T  * 1

o i łuuuuiu a , vppeiiK, n. inooBe) juoner
i Spł., w Wara za wie Riehman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Fanbonrg 
Poinonier 38.

Ogłoizenia przyjmuje aif za opłatą O  et. od miejaoa 
objjtołoi jednego wieriza drobnym drukiem (petit),

Liaty z pieniadzmi mają byd przesyłane franko do 2 dmi- 
niatraoji .Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlecają opłaoie.

Rok lamy w  liib ryoe „N adesłane" 3 5  ct. od w ie rsz .

■asa

Lwów 4. g ru d n ia . 
Odebraliśmy dziś bardzo in teresujący list 

kłakowa, który zam ieszczam y na tem  miejscu 
l7 °  doskonała ilustracją działalności stronnictw a 
Akowskiego.

Nie wiem. czy tak je s t w istocie —  pisze 
A *  korespondent —  ale tu w Krakowie panuje 
N**konanie, że spraw y tyczące się Koła polskie- 

Sie w W iedniu się roz .trzygają, lecz w ka^y- 
klakowskiem przy linji AB. Tu i»tni>-je nie- 

Lłt*bna, bezpośreau ia  styczność z Lknderban- 
i ź M inisterstw em  finansów. Rząd, k tóry  

JJ*to ignoruje Koło polskie, znosi się często i 
' *1 z redakcją Czasu a potem wspólnie z jej 
.ePłezentantam i w W iedniu przepruw adza w szyst­
ek u większości Koła, przyzwyczajony do poliiy- 
I -b e z w z g l^ n e j  uległości, Gięży więc na pr^e- 
^4cach  tu tejszego stronnictw a rządowego prącde- 
?®zystkiem obowiązek przew idyw ania bliskich i 
ł *ekich niebezpieczeństw .

Dzisiejszy stan  prezydjnm Koła polskiego 
■®st pod wielu względami dla stronnictw a rzędo­
w o  nieaogodnym . Stańczyki potrafili wprawdzie 
:* stare la ta  opanować zupełnie p. Grochoiskie- 

> za jego pomocą wywierać stanowczy wpływ 
;a.Koło polskie, ale zdrowie p. K azim ierza bu- 
j®.* corr.z większe obawy i uniem ożliwia ciągłe 
^ ta łan ie  na Koło. W ostatniej sesji coraz dłuż- 
j 6 bywały przerw y, w których p. G rocholski był 
w ko ty tularnym  prezesem , a wtedy ster Koła 
D^dał w ręce p. Jaw orskiego i ks. Czartory- 
tl®go, ludzi niezaw isłych, z których ostatn iego  

^ ta szczą  serdecznie nienawidzi stronnictw o 
.taaowe. I  w przyszłości lepiej pew nie nie bę 
j5le) ale chyba gorzej, bo p. Grocholski z ka 
jwtb dniem  bardziej niedom aga. Liczą się tedy 
.j *  Krakowie z ew entualnością zupełnego ustą- 
,'tuU p. Grocholskiego i myślą już oddawna o 

t#8o następcy w tem  przekonaniu, że Koło po­

m ogły u-
I 1*1 Uk postąpi jak mu nakażą. Przyznać nale 
c ’. ta  dotychczasowe doświadczenia mof 

*®rdzić w tem przekonaniu,
a . Otóż ustąpienie p. Badeniego we stanow isk i 
m 6gata N am iestnictw a w Krakow ie dotąd tak 
, ‘^ rozum ia łe , pozostaje, ja k  nas zapewniają, w 
9̂ tazku z pianam i wszechwfednej w Kole po i' 
/tanu redakcji Oeasu. P . B eJeniego  uważają tu 
aj ta jd ze  zdolnego urzędnik* i zawdzięczają mu 

®|e4iią p riy słu g ę , jaką  tu  MMlaf spraw ie ttro n  
j etw j rządowego, tak  w czasie wyborów do łU - 
. J .m iejskiej, jak i podczas wyborów do Rady 
ę B  twa. Podług zrodzonych w Krakowie, a obe- 

w kra ju  dość powszechnych w yobrażeń, uaj- 
L Pow iadaiejaaf fcwak- d la ek. starosty  JBOŻe 
s i je ż e l  już  n ie  na m arszałka krajowego (a i 
” tam m yślano początkowo), to przynajm niej na 
pbZesa Koła polskiego w W iedniu. W ierzą więc 
ł  i?-** t a  znajdzie się niebaw em  okręg wyborczy, 
* « ó reg o  p. K azim ierz Badeni wejdzie do Rady 
" ń s tw a , W tedy będzie się m ógł p. Grocholski 
^ b ą ć  , bo będzie m iał yuż następcę, którego wy* 
b r z P e w nośnią nie napotka p a  przeszkody u 

8*b z n e j większości.
» '  iy  niezawiśli członkowie K oła polskiego
^“taafią piz^zzkodzić tbmu wyborowi, wątpimy.

g ło 0owaniu na prezesa nie ma dyskusji, 
, l° będzie tedy m ożna naw et rozumować, nie 

'Rlie m ożna przedstaw ić Kołu, że m ianow anie 
*arosf,y jego  prezesem może mu nadać ch a rak te r 

^  ^O am jjo  b iura m inisterialnego, pozbawionego 
_®talkiego g run tu  w kraju, wszelkiej powagi i 

®Zelkiego znaczenia parlam entarnego. Jako nie- 
j 7 °dny K rakow ianin  wierzę zresztą, że Koło 

- U obi. ja k  mu redakcja Czasu każe i s tronn i- 
rządow e tym razem  stanow cze odniesie

iWTeięz*wo
K Są to rzeczy z góry postanowione i ułożone, 
.W yczekują tylko chwili stosownej, ażeby je  do- 
j,°Wadzi(S do skutku. Również postanow ioną je s t 
t  ®ada .m ie jsca" przewódcy prawicy sejmowej. 

* wiadomo, nie przybędzie na Sejm tegoroczny

ani JE k s. p. Gioeholski, ani JE ks. Alfred Poto­
cki, więc inna  Ekscelencja zajm ie to ważne dla 
stronnictw a rządowego stanow isko. H r. Ludwik 
W odzicki, znany z pośw ięcenia były m arszałek 
krajowy a obecny gubernator LauderbanLu, b ę ­
dzie w ybrany prezesem  Klubu prawicy sejmowej. 
Oczywiście, że ani ze Stańczyków, ani z Podola- 
ków nikt się tem u wyborowi nie będzie śm iał 
sprzeciwić.

N aw iązując do mowy węgierskiego m inistra 
handlu hrabiego P aw ła  Szeehenyrego p rz td  w y ­
borcami w Kaposvar i do wyrażonej przezeń n a ­
dziei, że sprew a naftow a będzie w reszcie ku za- 
dowolbdiu obu stron Załatwioną zastanaw ia 
się Ij-emdenblaił w artykule w stępnym  nad obe- 
: nem f.tsdjum sprawy naftowej i nad sposobem 
ostat oznego jej sfinalizowania.

Po krótkiom przedstaw ieniu  h istc  ycznego 
przebiegu i rozwoju spraw y przechodzi Fremden- 
blatt do obecnego jej etanu i p i-z e : Aby ma
przedłużać niepotrzebnie sporu, tudzież aby z»- 
pobiedz obejściu taryfy cłowej szkodliwej trfk 
dla Skarbu państw a jakoteż dla produkcji 
krajow ej, zażądał gabinet austrjacki ścisłego 
przeprow adzenia obowiązującej całkiem jasne j 
ustawy. W tym celu m iała nastąpić zm iana 
instrukcji z r. 1882, któraby zapobiegła wprow a­
dzeniu oleju sztucznego pod fałszywą deklaracją. 
Na zwołanej do W iednia konferencji do zgody 
nie przyszło. Eksperci węgierscy byli zdania, że 
nie ma sposobu odróżnienia falsyfikatów od su­
rowca, że spraw a musi więc być załatw ioną na 
drodze ustaw odaw stw a cłowego. Podany przez 
W ęgrów  projekt Dyl nie do przyjęcia. Jeżeli 
przez stanow cze oświadczenie naszych rzeczo­
znawców— pyta się słusznie Fremdenblatt — skon- 
statow anem  jest, że surowiec da się łatw o odró­
żnić od sztucznej m ięszaniny— wówczas nasuw a 
się pytanie, czem ma być Rząd austrjacki spo­
wodowany do opuszczenia stanow iska odpowia­
dającego w pełnej m ierze zarów no in teresom  
Skarbu państw a, jako m  zasadom  lojalności. 
Jeśli jDie połowy m onarchji ściśle chcą się trzy ­
m ać i ppzestrzegąć związku łiandlowo-cłowego, 
w4W£uu Rząd węgierski ma niez»prseoroey obo­
wiązek postarać się o przeprow adzenie ścisła ta ­
ryfy i wspólnie z Rządem  austrjackim  uczynić 
wszystko, coby ułatw iło Jego przeprow adzenie. 
Fremfonblcśt spodziewa się, że wyfhżona przez 
węgierskiego mim itra h an d lu  nadzieja  będzie 
urzeczyw istnioną.

Nasze Delegacje wspólne.
P rzeb ieg  tegorocznej sesji Deli-gacyj wspól­

ny :h w Peszcie musi wywrzeć miłe wrażenie na  
tych w szystkich, którym  pomyślność A ustro-W ę- 
g ier na  sercu leży, a którzy będąc przekonani, 
że m onarchja H absburgów  jes t „ j e d y n e m  
s o h r o n i c U b m  i u c i e c z k ą  l u d ó w  ś r o d ­
k o w e j  Ę i r o p y ,  z b y t  s ł a b y c h ,  a b y  m o ­
g ł y  i s t n i e ć  s a m o d z i e l n i e  w o b c e  R o ­
s j i  i N i e m i e c ,  a j e d n a k  p r z y  w i ą z a n y c h  
do  a w e j  n a r o d o w o ś c i  i t r ą d y c j i .  i n i e  
c h c ą c y c h  w c a l e  u t o n ą ć  w t a l a c h  m o s ­
k i e w s k i c h  i p r u s k i c h *  *) — pragną jej 
skonsolidowania, wzm ocniem a i rozkwitu. Św iad­
czy to o żywotności idei państwowej, idei austro- 
węgierskiej m onarchji, k tóra coraz bardziej w ni­
ka w poczucie wszystkich narodowości, w arstw  i 
stronnictw , tegu z tyld narodowości i h storycz- 
nych indywidualności składającego się państw a.

Dotychczas panowało przekonanie, że A ustro- 
W ęgry dla tego nie mogą mieć polityki czynnej, 
energicznej, iż niepodobieństwem jest, aby w szy­
stkie stronnictw a i narodowości m onarchji mo­
gły zgodzie się na  jąkiś program  polityczny. N a-

*) „Piisnii wojskowe i polityczne Józefa P o p o w -
s k i c g o“. Polska z Austrią str. 13. Słowa powyższe pi. 
sałem w 1871 będąc na wygnaniu w Permie.

toiuinst polityka, przeciwko której znaczna część 
ludności m onarchji zasadniczy prowadzi opozycję 
musi chrom ać, b rak  jaj bowiem najw ażniejszej 
podstaw y: sunego poparcia opinji publicznej. T e ­
goroczna sesja Delegacyj w spólnych obala to 
przekonanie, w ykazując z .razcm , że poczucie idei 
państwowej i ogólnych in teresów  państw a tak 
dalece wzrosło, iż było naw et w sU m e przezwy­
ciężyć sym paije i tradycje odśrodkowe, kióre 
przed kilku laty tak się rozwielm ożniły, i jaszcze 
i w przeszłym  roku pewne oddźwięki znajdowały.

D yskusja, k tóra  toczyła się w obu D elega­
cjach, n ie  zdradzała najm niejszej dysharm onji. 
Ńie tylko Polacy i W ęg n y , którzy dotychczas 
zaw sze występowali w obronie ogólnych in te re ­
sów m onarch ji i Niemcy, od paru  la t m ieniący 
się pinstunam i idei państwowej — ale i Czesi, 
którzy jeszcze w zeszłym  roku psuli ogólną har- 
monję, znaleźli wyraay sym patii dla B ułgarów  a 
wyrazy potępienia dla Rosji. W im ieniu ich prze­
mawiali lim any  ich przywódca dr. R i e g e r  i 
najw ybitniejszy ich poseł dr. H a t  t u s z .  R ó­
wnie i opozycja w ęgierska zwracając uwagę na 
niezgodność tego, co się dzieje w B ułgarji, z 
tem , do czego Rząd dąży, zgadzała się jednak  
z nim  co do ostatecznych celów austro-w ęgier- 
skiej polityki.

W takich w arunkach łatwo było dojść do 
porozum ienia. To też oba spraw ozdania o sp ra ­
wach zagranicznych, które powinne być średnią 
przeciętną przekonań pow szechnych , pc przyję­
ciu niektórych poprawek, nadających im więcej 
stanowczości i zaznaczających silniej ogólne dą­
żności m onarch j', staw ianych w Delegacji au - 
8trjaokiej przez Polaków i Niemców, w Delegacji 
węgierakiaj przez opozycję, z o s t a ł y  j e d  n o ­
m y  ś l n f e  p r z y j ę t e .

Idąc o krok dalej i porównując te spraw o­
zdania, uderza nas ich wielkie podobieństwo, 
rzekłbym  prawie ich identyczność. I  t a k : oba 
spraw ozdania potępiają postępowanie Rosji w B u ł­
garji, a podnoszą z uznaniem  zachowanie się 
Bułgarów. Oba przyjm ują program  rozwinięty 
przez Kolom ana T i s z ę  na posiedzeniu Sejmu 
w ęgierskiego 30, w rześnia 1886 r,, a przyznany 
przoz h r. K ą l n o g y ’ego w jego exposi o sp ra ­
wach zagranicznych w D elegacjach ; w yrzekają­
cy się w szelkich nabytków  na W schodzie, a d ą ­
żący do samodzielnego rozwoju państw  półwyspu 
bałkańskiego. Oba objawiają rów nie gorącą chęć 
utrzym ania pokoju, z zachowaniem  godności, in­
teresów  i stanowi! ka mocarstwowego m onarchji. 
W reszcie oba ośw iadczają równie stanowczo, że 
tam gdzie chodzi o godność i in teresa  państw a, 
repiozbntacje ludów nie cofną się przed żadnem i 
ofiarami.

W spraw ozdaniach obu Delegacyj d»je się 
naw et odczuć do pewnego siopn.a obawa, że mi 
n is te r nie jo s t dostatecznie energicznym . Obawa 
ta  je s t jed n ak  bez porów n Jlia  silniej w spraw o­
zdaniu w ęgierskiem  zazpaczona. Spraw ozdanie 
atib tijaik iej Delegacji przypuiuina h r. K alnoky’e- 
m u jego  w yrazy, Łże sam odzielne występowanie 
w obronie naszych interesów  je s t w pierwszym  
rzędzie naszym  obowiązkiem ", i że to leży naw et w 
poczuciu m ocarstw o* sm wielkiego państw a. N ato ­
m iast D elegacja w ęgierska zaznacza, że „Rosja 
n i e  m a  p m w a d o  uprzywilejowanego stano­
wiska w B u łg a r j i" ; że w razie okupacji B ułga­
rji przez jedno m ocarstw a, lub w razie objęcia 
protektoratu  nad n ią , „należy przybrać stanowczą 
p o s ta w ę " ; że w danym razie W ęgrzy oczekują 
od m inistra „odpowiedzialnej e n o rg ji" ; że wresz­
cie u trzym ania stanow iska mocarstwowego i po­
wagi m onarchji uważają W ęgrzy jako warunek 
jej egzystencji.

W konsekw encji |ego stanow iska w obec 
m inistra spraw  zagranicznych, końezy się sprawo­
zdanie Delegacji austrjackiej w yrdieniem  zaufa­
n ia dla m inistra, któremu u d a  s i ę  i n a d a l ,  
zgodnie z celami, przezeń w skazanem u a jako

właściw e uznanem i, strzedz interesów  m onarchji 
w całej ich pełni. D elegacja w ęgierska nie daje 
mu wprawdzie wotum zaufania, ale ofiarując krew 
i m ienie narodu, czyni zaufanie swe od osiągnie- 
n ia  tych celów, od w ykonania program u zaieżnem .

N iepodobna nie przyznać, że taki bieg obrad 
delegacyjnych musi przyczynić się do w zm ocnie­
nia stanow iska Rządu i z tego względu uważam y 
go za bardzo pom yślny. Ż ałujem y tylko, i i  nie 
przed jskutow ano postępowanie uaszego M inister­
stw a spraw  zagranicznych w ciągu bieżącego 
roku. W szak D elegacje zbierają się raz  na rok, 
przeto nie są one w stan ie  śledzić za biegiem  
wypadków i we właściwym  czasie żądać w yja­
śnień. N ależało zatem  retrospektyw nie zbadać 
postępow anie m in istra , nie zadowalać się obrazem  
sytuacji obecnej chw ili, ja a i  nam  ezpose h r. Kai- 
noky’ego nakreśliło , ale rozpatrzyć, jak  on po- 
btępował w ciągu uoiegłego roku. co wszystko 
nam  dopiero pozwoliłoby udzielić mu wotum za- 
ufauia, lut) go odmówić.

Otóż w pierw szym  rzędzie postaw iłbym  py­
tan ie  :

Kiedy m ianowicie, jeżeli można, którego 
dnia, m iesiąca i roku doszedł pan m inister do 
uznania  program u, wygłoszonego przez Kolomana 
T iszę dnia 80. października 1886 r .?

Postaw ienie tukiego pytania było ważniej- 
szem , niżeli na pierwszy rzu t oka to się wy­
daje. W ątpię, ażeby p. m in ister mógł powtórzyć 
za Kolomonem Tiszą, że od 1868 roku był tego 
zdania, iż rozwój samodzielny państw  półwyspu 
bałkańskiego leży w interesie A ustrji. N ie sądzę 
nawet, aby mógr powiedzieć, że program  rozwi- 
nięty przez Tiszę w październiku bieżącego roku, 
do jrzrł był w jego um yśle już przed rokiem. 
W tu kim bowiem razie m iałby on to trudne, 
rzekłbym  niemożliwe zadanie w ykazania, jak 
program  ten da pogodzić się z wojną serbsko- 
bułgarską, której przeeie mogliśmy przesikodzić. 
Równie nie sądzę, iżby pan m inister m ógł o- 
świadczyć, że program  Tiszy był i jego progra­
mem od pięciu miesięcy, gdyż wówczas z tru ­
dnością mógłby uspraw iedliw ić słabe popiaranie 
księcia A leksandra, który na  bułgarskim  tronie 
lepiej u iż ktokolwiekbadż odpowiadał widokom 
naszym . 8ądt.ę zatem , że h r. Kalnoky byłby 
zmuszonym przyznać, iż dopiero w ostatn ich  
czasach, rroże na k 'lka  dni przed mową Tiszy, 
doszedł do przekouania, że w in teresie naszym  
lezy, aby popierać sam odzielny rozwój państw 
bałkańskich. W praw dzie wówczas przykro byłoby 
dowiedzitć si?, że mąż staną  kierujący polityką na­
szą, t a k  p ó ź n o  doszedł do jau n eg j poglądu na 
in teresa  nasze i tak dużo potrzebow ał czasu, aby 
się otrząść z w rażeń swego posłowania w P e­
tersburga. M ożnaby jednak sądzić, źe raz  d o ­
szedłszy do świadomości austro-^w^gierskich in ­
teresów , potrafi ich bronić i isć w ytrwale a 
zręcznie do celu, Inaczej jednak m isłyby się 
rzeczy, gdybyśm y usłyszeli, że h r. K alnoky już 
od roku m iał ten  program  w myśli. Człowiek 
bowiem, który m ając zam iar popierać rozwój sa ­
modzielny państw  bałkańskich, dopuszcza do 
wojny serbsko-bu garskicj i daje upaść księciu 
A leksandrowi, taki człowiek stanowczo nie do­
rósł do swego stanow iska i nie dajd najm niej­
szej gw arancji, że potrafi przeprow adzić program  
przyjęty przez obie D elegacje, tak dobrze odpo­
w iadający in teresom  A ustrji.

D la tego żałujem y, że pytania tego n ie  po­
staw iono h r. K alnoky’emu i że go n ie  zapytano, 
czy on uważa postępowanie austro-w ęgierskiej 
dyplomacji za zgodne z program em , dziś uro­
czyście ogłoszonym. W każdym razie ośw iadcza­
my, że patrzylibyśm y z większem  zaufaniem  w 
przyszłość, gdyby kierunek spraw  zagranicznych 
m onarchji spoczywał w rękach hr. A n d r a s s y e -  
g o , który na kongresie bei lińskim  wywołując 
okupację Bpsnji, protegując Sorbję i umiejąc do­
prowadzić do przym ierza z Niemcami, dał nam

dowód, że umie patrzyć w dal 1 korzystać z na* 
dających się mu pom yślnych okoliczności, że n i - 
reszcie umie łączyć ostrożność w postępowaniu 
z energją należytą.

D ając ze swej strony wotum zaufania h r . 
A ndrassy’emu, nie możemy zakończyć uw ag i a- 
szych o D elegacjach wspólnych, nie w spom inając
0 drugiej mowie jego, m ianej na posiedzeniu 
kom isji węgierskiej Delegacji dla spraw  zag ran i­
cznych w dniu 25. listopada br. Mowa ta  będzie 
przedm iotem  następnego artykułu.

Kraków 3. g rudn ia  1886 r.
Jó ze f JtfopowsKi poseł do Rady państw a.

Zapisy ś . p. Jerzego Romana księcia 
Lubomirskiego na rzecz c. k. Towarz. 

naukowego w Krakowie.
(Ź5e spi uicozdań W ydziału Teraj, u  ygotowanych 

ala S e jm u )
W łodzim ierz h r. D zieduszycki jako sądownie 

ustanow iony kurator dla utw orzenia dwóch ordy-
1 acyj m ienia książąt Lubom irskich przez ś. p. 
ks, Jerzego  R om ana Lubom irskiego zam ierzonych, 
w niósł w roku bieżącym do c. k. M in isie istw a 
spraw  w ew nętrznych prośbę o w yjednanie w 
drodze ustawodawczej utw orzenia dwóch m ajo­
ratów  a to z dóbr Rozwadowa z przyl. i z dóbr 
Miżyńca z przyl. Spraw a ta  została przez c. k. 
władze rządowe przedłożona do zaopiniow ania 
W ydziałowi krajowemu, który badając odnośne 
ak ta dow iedział się przy tej sposobności o dwóch 
fundacjach przez ś. p. k ięcia Jerzego  Rom ana 
Lubom irskiego na rzecz c. k. T ow arzystw a n au ­
kowego w K rakow ie, obecnie c. k. A kadem ji 
U m ie,otności zdziałanych

W kodycylu z daty Gharz„wice dnia 14. 
m arca 1863 postanow ił ś. p, książę Jerzy  Rom an 
Lubom irski co następuje:

„Art. XXX. życzeniem  mojem jest, aby or­
dynacja niniejsza, którą dla pożytku mojej ro ­
dziny postanow iłem , także i krajowi korzyść 
przyniosła, nakładam  przeto z osobna tak na 
starszą  jak i m łudszą ordynację obow ązek wy 
płacania corocznie r»  cele niżej wyszczególnione, 
po jednym  tysiącu zł., czyli razem  na obie ordy­
nacje, obowiązek w ypłacania corocznie dw ó-h 
tysięcy zł. A rt. XXXI. Sumę roczną jednego  ty­
siąca zł. z dochodów dóbr do ordynseji starszej 
przydzielonych, w y p łaca ln ą , przeznaczam  na 
zbiory naukowe, pod Zarządam  e. k. Towa­
rzystw a naukowego Krakowskiego i w miejscu 
przez hiego wdkazanem zostawać m»jące, n ad a­
jąc  Umuż Tow arzystw u prawo za tę sumę takich 
przedmiotów nankowych zakupyw ania, jakie za 
stosowne uzna. Objawiam jednak  życzenie, aby 
przy zakupnie miano głów nie wzgląd na nauki 
ścisłe i zastosow anie onychże. A rt. XX X II. W y­
pła ta  sumy powyższej pocznie się w rok po 
śm ierci mojej, i potem co roku regularnie w 
rocznicę śmieri i mojej do Tow arzystw a nauko­
wego K rakowskiego uiszczoną być ma.

N a wypadek uchybienia term inu należeć się 
będą procenta zwłok, po 5 od stj* A rt. X X X III. 
Tow arzystw o naukowe Krakowskie postanowi za­
wsze przed term inem  w płaty jak ie  przedm ioty 
naukowe zakupione być m ają, aby pieniądze d ar­
mo nie leżały i przyzwoity z nich użytek bez­
zwłocznie zrobiony był. Tow arzystw o naukowe 
K rakow skie sporządzać będzie co roiru wykaz 
zakupionych z w p ła ty ; ubiegłego roku przedm io­
tów i takowy wraz z rachunkiem  pieniędzy w 
czterech egzem plarzach w ygotuje, który jeden 
przesłany będzie W ydziałowi Sejmu krajowego, 
drugi właściwemu Sądowi, trzeci ordynatow i o r­
dynację starszą dzierżącemu, a czw arty nadzorcy 
ordynacji. A rt. XXXIV. Zakupow ane przedm ioty 
naukowe m ają nosić nazw ę „zbioru naukowego 
ustanuw ienia Jerzego Rom ana księcia L u b o m ir­
skiego" i będą zaw ze w osobnych spisach w 
ewidencji utrzym yw ane.

Fatalny frak.
O b r a z e k  z ż y c ia

przez

Adama L Aniołowskiego.

(Dokońozenie.)
®al „Sokołów* zasługiw ał pod każdym  wzglę- 

nazw ę św ietnego. Adolf rozprom ieniony, 
“  y, zajęty tylico swoim idealikiem  spo-
° ta h |\  w F g o  0CZJ> ' ,z tych czarnych jak 
'W a ł  a błyszczących jak  diam enty źrenic 
g a d ^ y c z y t a ć  myśli pląsające p«, główce, od- 
Pisom Uczucia serduszka. Z łorzeczył tylko prze- 

etykiety, które nie pozw alały m u n a  spę- 
higjft Ca*ej nocy, bez przerw y, przy boku S ta- 
do Kotyljon dopiero daw ał mu sposobność 

ParoK°d«iunej z n ią rozmowy, bez zw rócenia 
1 Anych. T eraz dopiero m ógł złożyć je j 

jąj którego pąsowe kam elje w spaniale odbi- 
'  Ua tle atłasow ej sukni słomkowego koloru. 

Na rozmowie, jak ą  prowadzić umią tylko 
■^dolf na szalonym  tańcu schodziły godziny.
chcilL czuł falowanie dziewiczej p b rs i , która 
*on ■ y 8' ę * y rwa(f 1 w*§zńw stan ika, czarne, 
hia i *ce kędziory sm agały go po twarzy draż- 
hie rew m łodzieńczą, biała rączka sparta  sil- 
(Jj. ram ieniu  przesełał* prądy, pod których
E a*&fflem w strząsało się serce. Jak aś wewuętrz- 
jąk niepojęta siła  rozpierała piersi m łodziana i 
a* Narkotyk działała na głowę. Nic nie w idział 
iac 8°k%> tylko postać S tanisław y na tle  ma- 
O ę y c h  postaci, nic nie słyszał oprócz jej 
w ptanych odpowiedzi, mc nie czuł, jak tylko 
b6,  p e n ie  jej dłoni. Tak chciałby był pędzić 
^  końca na falach muzyki i z drogim  skarbem  1 utyeciach, pędzić ehoćby pod bieguny. A o n a ?

ńrenicą, z głow ą bezw ładnie opa- 
Ua ram ię dansera  p ra w ie n ie  dotykała ziemi.

W reszcie muzyka um ilkła, sen zniknął, S ta ­
sia w sparta na ram ieniu Adolfa wracała do m atki, 
która przyw itała ją okrzykiem:

— Stasiu 1 dla Boga 1 — i w skazała na su ­
knię.

O przytom niałe dziewczę rzuciło pytający 
warok na m atkę, a potem na  suknię i zbladło. 
Równocześnie i Adolf omal nie odskoczył z prze­
strachu. Jasn a  suknia S tanisław y zm ieniła barwę 
jak  kam eleon —  strona, k tórą  dotykała się piersi 
dansera, poczerniała zupełnie. Adolf zm ięszany, 
zdiiw iony b łądził wzrokiem to po zbrukanym  
atłasie, to po swoim fraku, podobnym teraz do 
pstrokatej ziemi w pierw szych dniach wiosny. 
O dgadł znaczenie tego zjaw iska, ale zrozum iała 
je  i S ta s ia ; oczy ich spotkały się w owej w ę­
drówce po sukniach, ale usta m ilczały, jakby 
mrozem ścięte.

—  Mamo, pójdziemy, jestem  zmęczona — 
rzek ła  S tanisław a, bo w idziała, że kilkanaście ócz 
zwróciło się ku niej i ku Adolfowi, bo Ubłyszała 
szepty i śmiechy wychodzące z po za wachlarzów 
balowych twarzyczek. Tajem nica poczerniałej su­
kni i pobielałego fraka była widocznie w łasnością 
całego tow arzystw a, pierwej, zanim  ją  spostrze­
gli interesow ani. Dłużej nie można było siedzieć 
na piekącem cenzorowanem.

Adolf i ta ł  jak  skam ieniały, zaledwiu zdobył 
się ua ukłon, gdy S tan isław a przechodziła koło 
niego. Czuł jeszcze uścisk jej dłoni, j e l c z e  dźwięk 
jej głosu g ra ł my w uszach, a jej już nie było, 
odesiła  nie obdarzywszy go ani jednem spojrze­
niem, nie odkłuniwszy się naw et. D la n i-go wy­
biła  także godzina odwrotu. Rzucił okiem na 
krzesło, gdzie przed chw ilą siedziała, i wzrok 
jego spotkał się z bukietem . L eżał umyślnie po­
zostaw iony. Te kwiaty, które Adolf przed paru 
godzinam i składał jako zadatek mwośei, będą ju­
tro może zdobić gors ulubionej którego z kel­
nerów .

Szybko w ybiegł nieszczęśliwy kochanek z sa 
li i pędził ku domowi, a zdaw ało się mu, że go­

nią go szepty i śmiechy balowego tow arzystw a. 
To m roźny w iater poruszał szyldami.

Dopiero w domu odpowiedział sobie na py­
tanie, v, jak i sposób frak jego sta l się n iep ro ­
szonym farbiarzem . Rzecz prosta. Tandeciarz 
dla nadania frakowi pokaźniejszej powierzcho­
wności u fa r tił  go niepatentow anem  czernidłem  
w łasnego wyrobu. Biedne żydzisko rozum owało, 
ie  nikt nie pąradpje we fraku po deszczu, a zwy­
kłe dotknięcie czernidła nie zetrze ; tymczasem 
doświadczenie inaczej okazało.

Los zaigrał sobie z biednogo auskultan ta  nie 
litościw ie, gwiazda jego szczęścia tak jasnem  bły ­
szcząca św iatłem  rozprysła się 1 jak m eteuryczne 
odłamki spadła na ziemię w czarnych okruchach.

Adolfowi zdało się teraz, źe każde dziecko 
zna historję jego traka że każdy ulicznik z szy­
derczym  uśm iechem  zagląda ma w oczy. M niej­
sza jednak  o cpinję publiczną, gdyuy go nie po­
tępiła i S tanisław a, ale ona, jak  każda kobieta, 
prędzejby darowała w iaroóm stw o niż ośm iesze­
nie, M ężczyzna, który nieoględnością swą rzuci 
kobietę na pastwę szyderczych uśmiechów, znajduje 
w niej nieprzebłaganego wroga.

S tan isław a wyszła z sali balowej bez poże­
gnania, z cbmurnem obliczem i łzą gniew a dl 
oczach, zwróciła mu ofiarowany bukiet a raczej 
rzuciła  go z pogardą, a więc powiedziała, ze m ię­
dzy nim i już wszystko skończone. W domyśle 
tym  utw ierdziło go przypadkowe spotkanie się 
z inżynierem , który obtarł się o Adolfa jak o 
pierw szego lepszego przechodnia i ani głową nie 
kiw nął,

w iedział Adolf, że piamy takie, jak ciążąca 
obecnie na jego opinji, ścierają się łatw iej niż 
farba z poczernionego fraka, że ludzie zapom nieli­
by prędko o nieszczęśliwym  wypadku, gdyby ofia­
ra  jego usunęła się im z oczów. Jednak  Adolf 
był bezpłatnym  auskultantem , więc rad nie rad 
m usiał siedzieć na miejscu, jeżeli chciał dostać 
się na ów szczyt drabiny, gdzie połyski nało pięć­
set złotych rocznej pensji.

Karnawał przebrzmiał, Adolf kori-ystając z w iel­
kopostnej ciszy zabrał się do przygotowań do 
egzam inu sędziowskiego, a nauka postępowała 
raźno, bo w stosuukaeh pieniężnych n siąpił 
zwrot na lepsze. W niedługi bowiem czas po 
wypadku z frakiem, radca, w którego biurze A dolf 
pracował, oświadczył mu, że odtąd pobierać bę­
dzie tytułem  djurnum  dwadzieścia pięć złotych 
m iesięcznie. Go wpłynęło na władze, że zaopie­
kowały się w tak wyjątkowy sposób auskultan­
tem, m ającym  w myśl rewersu dustateczne u trzy ­
m anie, trudno i odgadnąć.

Może i piękne panie zdjęte litością nad ka­
w alerem  chodzącym na bale w malowanym fraku 
wyprosiły tę łaskę  u swoich e. k. mężów, a mo­
że i oni, z w łasnej inicjatywy woleli Adolfa 
wspomódz m iesięczną pensją z publicznego skar­
bu , niż widzieć swe córki poprzem ieniane w ko­
ni in iareczki, M niejsza jednak  o pobudki, dosyć, 
że Adolf m ógł teraz żyć bez pomocy jo s la , swe­
go m inistra  finansów.

Gzas i praca najlepszym , lekarzam i na cier­
pienia m oralne, one też zabliźniły w sercu Adol­
fa ranę i zatarły  w pamięci historję z tandetnym 
frakiem . Złożywszy egzam in sędziowski byw ał, 
jak  dawniej w tow arzystw ach i szukał sobie to­
warzyszki życia.

Nie należał on do tych, którzy serce uważa- 
ją  tylko za krw ionośne naczynie o tylu i tylu ko­
m órkach, a m iłość za wytwór poetyckiej wyobra­
źni, «eez także nie p isa ł się za m niem aniem , że 
chatka nad ruczajem  i uścisk najdroższej wy­
starczają  zupełnie do ludzkiego szczęścia. Nie 
szukał idealnych piękności, ale też i nie byłby 
się sp rzedał. Chciał się widzieć mężem i panem 
domu, a z Bożej łaski i oicem przy boku m ilut­
kiej żonki, przy pomocy zaś teńcia wyzwolić się 
z egipskiej niewoli Gutgeldów itp. O nic więcej 
nie napierał się u fortuny. Nic też dziwnego, że 
człowiek tak mało wymagający, nie długo czekał 
na godność narzeczonego.

W ybraną była córka urzędnika kolejowego, 
który uchodził za zamożnego, bo dom prow adził

otwarty, pensyjkę p o b j  ra ł ładną, a i o pobocz­
nych do hodacb wiele mówiono Gotówki p rzy ­
szłego te ś .ia  n ik t nie m ógł dokładnie ozua,zvc, 
le c : przepowiadali ją  wszyscy. Adolf zajęty cały 
swoim anioł„,em , czarnobrew ą Iz a b e lą , jużto 
brunetki stanow iły słabą stronę naszego :u sku l- 
tan ta , ani m yślał o przeryw aniu przedślubnych 
kołysanek prozaiczną rozmową w kw estji posagu.

—  Przecież ojciec nie wyprawi córki z to­
bołkiem  na plecach — rozum ował narzeczony i 
zasypiał słodko, nie budzony naw et naw oływ a­
niem  wierzycieli, k tórzy już widzieli, jak  ich d łu ­
żnik liczy posagowe tysiące.

W reszcie klamka zapadła. Adolf db piersi 
swej pizyciskuł żonkę, która m ogłaby gospodaro­
wać i na m agnackich salonach. P rzy uczcie ślu ­
bnej tryskało wino, jak  za W ierzynkow ych cza­
sów, .d row ie  państw a m łodych spełniano ozem- 
panem  o aobrej m arce, pierw szy dzionek m ałżeń­
skiego pożycia stoczył się po kw iatach i atłasach.

M łoda para sprow adziła się do m ieszkania 
w ynajętego i urządzonego kosztem teścia. Za ni­
mi zwieziono kufrów, kuferków i Iłumaków bez 
liku, a w końca nowiutki wiedeński fortepjanik. 
Czegóż więcej do szczęścia potrzeba ?

Miodowe tygodnie m ijały rozkosznie, tylko 
od czasu do czasu jak zgrzyt zerwńDei struny 
psuło tę harm onję szczęścia, naw oływ anie w ie­
rzycieli, którzy Sądzili, że czas zapłaty już n a d ­
szedł. Adolf, k tóry  oprócz małej kwoty na b ieżą ­
ce w ydatki nic od teścia nie o trz rm ał, kręcił .się 
jak  piskorz na p iasku, przyparty w reszcie do 
m uru, zapukał pewnego w ieczora do gabinetu  
papy i po d łu g i‘j  rozmowie o spraw ach poto­
cznych napom knął o posagu.

— Mój drogi, czyż nie wiesz, że jestem  ty l­
ko urzędnikiem  —  odrzekł teść — któryzto u- 
rzędnik lepiej odem nie wyposaża córkę. Spraw i­
łem  meble, jak ich  i prezes nie ma, wyprawę jak  
hrabiance, srebra, że mogłaby i arcyksięcia p rzy j­
mować, fortep jan  wiedeński od najlepszej firm y , 
cóż mogę zrobić wi ę c j V Z resztą płacę m ie sz k a ­
nie, objad jadacie  u mnie, a na  szpilkowe dU
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v  K oszt o trzy m an ia  pokrytym  będzie z fun in ­
szo płacy. Zbiory te służyć m aja na  o iy tek  po 
bliczności n&okowtj polskiej w ogólności, w 
szczególności zaś profesorom wyższych Zakładów  
nankow ych Krakowskich, przedm ioty swe w ję ­
zyku polskim wykładających do użytku wykładów. 
A rt. XXXV. Spodziewam  się, żo Tow arzystw o 
naukow e Krakowskie n ieprzerw aoie trw ać i dz ia­
łan ie  swoj ku pożytkowi kraju rozwijać i rozsze­
rzać  będzie, gdyby atoli mimo wszelkie spodzie­
w anie, Tow arzystw o to, albo rozw iązane, albo 
też przez dłuższy czas niż dwa la ta , w czynno­
ściach swoich zaw ieszone było, natenczas przed­
mioty naukowe do zbioru ustanow ienia mego 
należące, oddane być m ają n a  użytek U niw ersy­
tetu Jagiellońskiego w Krakowie, pod w arunkiem  
atoli, jeżeli języir, polski będzie na tymże U ni­
w ersytecie językiem  wyuładowym. W  takim  też 
w ypadku odnośnie do zbiorów ustanow ienia m e­
go i postanowionej płacy, wstąpi S en a t akadem i­
cki U niw ersytetu  J a g ie liń sk ie g o  -w zupełności w 
m iejsce ck. Tow arzystw a naukow ego Kraków 
skiego. A rt. XXXVI. G iyby  wówczas język pol­
ski nie był językiem wykładowym n a  U niw ersy­
tecie Jagiellońskim , lub później nim  być prze­
s ta ł, postanowić ma R u n  o r ty  naćka, gdzie zbio­
ry  ustanow ienia mego umieszczone być winne i 
w jaki sposób onychże użytek dla kraju  i publi­
czności zachow any być ma. P łaca jednak roczna 
nigdy przerw aną być nie może i dla tego do 
czasu powzięcia przez Radę o riy n ack ą  postano­
w ienia do Sądu sk ładaną i należyci? fruk tjńko- 
w aną być pow inna. Rozumie się, że po przyw ró­
ceniu  Tow arzystw a naukowego Krakowskiego do 
użytku zbicru  i praw  przyznanych m u powróci. 
A rt. XXXVII. U stanow iona płaca na zbiory n a ­
ukowe trw ać m a mimo rozw iązania ordynacji, 
jednak  w tym  wypadku pow inna R ada ordynacka 
przed rozw iązaniem  się w łasnym , w porozum ie­
niu z tym zakładem  naukowym, przy którym 
zbiory wraz z przeznaczoną na  ten cel płacą dla 
pożytku krajow ego i publiczności naukowej po l­
skiej u trzym ane i zabezpieczone być maja.

___________________  (D. n.)

Porządek dzienny Igo posiedzenia 
Sejmu krajowego.

Biuro m arszałkow skie rozesłało dziś posłom 
następujący porządek dzienny Igo posiedzenia 4. 
sesji Vgo psrjodu Sejmu galicyjskiego, które o d ­
będzie się we Czw artek 9. g rudnia  b. r  o godz.
12. w południe.

I. Z agajen ie Sejm u.
II . Wybór czterech  sekretarzy, czterech kw e­

storów i dw unastu  rew identów .
III . Pierw sze czytanie następujących p rzed­

łużeń W ydziału ki .j we go.
1. Spraw ozdanie w przedmiocie w yłączenia 

przysiółka C hatki ze związku gm iny „Ja s trzęb - 
ków* a przyłączenia go do gm iny „Sroki ad 
Szczerzec* w pow. lwowskim . Spraw ozdaw ca po­
seł Smolka.

2. Spraw ozdanie o prośbie m ieszkańców m iej­
scowości Krzywki w przedm iocie w yłączenia tej 
miejscowości ze związku gm iny Ł adyczyn i utwo­
rzen ia  zeń sam oistnej gm iny w powiecie T arn o ­
polskim. Spraw ozdaw ca poseł Smolka.

3. Spraw ozdanie o petycji osady W ulka Tu- 
rebeka w przedm iocie w yłączenia jej ze związku 
gm iny Turbja w powiecie Tarnobrzeskim  i u tw o ­
rzeniu z niej sam oistnej gm iny. Spraw ozdaw ca 
poseł Smolka.

4. Spraw ozdanie o petyeji mieszkańców przy­
sió łka Laekówka w pow. Brzozowskim  w p rzed ­
miocie w yłączenia tej miejscowości ze związku 
gm iny B achórz i utw orzenia z niej sam oistnej 
gm iny. Sprawozdawca poseł Sm olka.

5. Spraw ozdanie o budżecie krajowym  na 
rok 1887. Sprawozdawca poseł W ereszczyński.

6. Spraw ozdanie o zam knięciu rachunków  
funduszów krajowych za rok 1885. Spraw ozdaw ­
ca poseł W ereszczyński.

7. Spraw ozdanie z czynności W ydziału k ra ­
jowego za czas od 1 lipca 1885 do końca czerw ­
ca 1886 roku.

8. Spraw ozdanie o petycji Felicji K orosteń- 
skiej byłej nauczycielki szkoły Indowej PP . K la ­
rysek w S tarym  Sączu o udzielenie jej w d ro ­
dze laski em erytury. Spraw ozdaw ca poseł Pie- 
truski.

9. Sprawozdanie w przedm iocie subw encji z 
funduszu krajowego na restau iac ję  grecko-kato- 
lickiej cerkwi św. N orberta w K rakow ie. S p ra ­
wozdawca poseł P ietruski.

10. Spraw ozdanie w przedmiocie w staw ienia 
do budżetu krajow ego na  rok 1887 kwoty 1000

I i i  przeznaczyłem  czterdzieści złotych m iesięcznie. 
Mój drogi, ty le  n ie  będziesz m iał naw et, gdy 
adjunktem  zostaniesz, porachuj tylko, porachuj.

— P raw da to wszystko, lecz kochany papa 
w ie, że każdy kaw aler m a swoje grzeszki.

— Ba, mój drogi, za m oich czasów każdy 
płacił długi z w łasnych funduszów. No, ale wie- 
leż tam  tych... grzeszków  ? sto , dwieście ?

— Blisko siedm set.
—  Coo? s ie -dem -se t?  —  żartu jesz kochanie. 

—  To waćpan widzę b ra ł a conto posagu, ja k  z 
beczki.

—  P rzez  półtora roku pobierałem  złotego 
m iesięcznie.

— H i, więc trzeba  było szukać żony z po­
sagiem , obywatelskiej córki. T rudna rada, ja  n ie  
dam , bo gotówki nie mam, a zadłużać się nie 
myślę. Jeszcze dwie córki w dom u— to n ie ż a ity .

—  N arażę się n a  procesa, któro zdyskredy­
tują mię w oczach przełożonych... a Izię z m a r­
tw ią.

— F a ta ln e  położenie, ja k  tu w ybrnąć?—  
rzekł teść i dum ał.— Ot, dam  rad ę .— Zaciągnij 
pożyczkę w kasie, poręczę ja  i d rugiego ręczy- 
ciela w yszukam . Dopóki nie otrzym asz ad ju tum , 
będę płacił i ra ty  i odsetki, potem sam  myśl 
o sobie. Robię, co m ogę... d la szczęścia Izi.

~  Wolałby m k arje ry  m ałżeńskiej nie zaczy­
nać długam i, leez kusa rada, gdy inaczej nie 
m ożna.

O posagu nie było już więcej wzm ianki.
A dolf w rócił do domu uśm iechnięty, jakby 

w kieszeni n iósł sto tysięcy. Iza  g ra ła  na w ie­
deńskim  fo rtep ian ie  oświetlonym  dwoma św ieca­
mi w tró jram iennych  srebrnych  kandelabrach . 
M ężulko na  palcach podszedł aż na  próg salo­
n iku, s tan ą ł, s łuchał i p a trza ł. t / t j i  m iał prawo 
w obec tak uroczej żony dom agać się posagu?  
Serce zakołatało żywiej w p ie rsiach , pobiegł do 
grającej i zanim  się spostrzedz m ogła, już klę ­
czał u jej kolan i b iałą rączkę okryw ał gorącem i 
pocałunkam i. Ona pochyliła się nad jego g łow ę, 
a  urw ane tony muzyki b rzm iały  nad nim i, jak  
echo nadziem skiego śpiewu.

zł jako nagrody  za najlepsze podręczniki dla 
szkół średnich . Spraw ozdaw ca poseł Pietruski.

11. Spraw ozdanie w przedm iocie utw orzenia 
oddziału okulistycznego w szpitalu św. Ł azarsa  
w K rakow ie. Sprawozdawca poseł H oszard.

12. Spraw ozdanie w przedm iocie nadzw y­
czajnego w ydatku w osuszeniu części g ru n ­
tów dóbr Tropiszow a. Sprawozdawca poseł Ho­
szard .

13. Spraw ozdanie o budowie krow iarni w 
zakładzie dla obłąkanych w Kulparkow ie. S pra­
wozdawca poseł H oszard .

14. Spraw ozdanie w przedm iocie nadzw y­
czajnego wydatku na  budowę tru p ia rn i przy 
szpitalu  św. Ł azarza  w Krakowie. Spraw ozdaw ca 
poseł Hoszard.

15. Spraw ozdanie o potrzebie odbudow ania 
w szpitalu Tarnowskim ] północnej części fro n to ­
wego budynku. Spraw ozdaw ca poseł H oszard.

16. S praw ozdanie o podstaw ach ustanaw ia­
n ia  taks szpitaluych, o św iadectw ach ubóstw a i 
o budżetach szpitali prow incjonalnych n a  1887 
rok. Spraw . p. Hoszard.

17. Spraw ozdanie o petycji m iaśta  L u b a ­
czowa i Kilkunastu gm in okolicznych w sprawie 
przeniesień a siedziby S tarostw a i w ładz au tono­
m icznych z Cieszanow a lo  Lubaczowa. Spraw , 
p B ereźnicki.

18. Spraw ozdanie o petycji gm iny i gw are­
ctwa w Jaw orzniu  wraz z okoliczneroi gm inam i 
co do ustanow ienia w tej m iejscowości nowego 
Sądu powiatowego. Spraw ozdaw ca poseł B ere­
źnicki.

19. Spraw ozdanie o petycji gm iny m iasta  
Z a to ra  i okolicznych gm in w przedm iocie usta­
now ienia Sądu pow. w Z atorze. Spraw ozdaw ca 
poseł Bereźnicki.

20. Spraw ozdanie w przedm iocie w yłączenia 
miejscowości Bołożynów, Prznw ołoczna z K oby- 
lem czyli Bajm akam i i Sokołówka z okręgu 
Sądu powiatowego w Oiesku i S tarostw a, a 
ew entualnie Rady powiatowej' w Złoczowie a 
przydzielenie do okręgu Sądu powiatowego, S ta - -  
rostw a i R  prezentacji Rady powiatowej w B ro ­
dach. Spiaw . p. B er-źuicki.

k i Spraw ozdanie w przedm iocie oznaczenia 
terytorjum  dla okręgu ustanow ić się mającego 
nowego Sądu powiatowego w Podwołoczyskach. 
Spraw . p. Bereźnicki.

22. Spraw ozdanie petycji gm iny m iasta Z a­
leszczyki w spraw ie naznaczenia siedziby dla 
przyszłego Sądu obwodowego czortkowskiego w 
m. Zaleszczykach. Spraw ozdaw ca poseł B ere­
źnicki.

23. Spraw ozdanie o petycji gm iny Kijowiec 
w przedmiocie przeniesien ia  jej z okręgu Sądu 
powiatowego w M ikołajowie ao okręgu Sądu 
powiatowego w Żydaczowie. Spraw ozdaw ca poseł 
Bereźnicki.

24. Spraw ozdanie o petycji gm iny Chyrowa 
i gm in okolicznych w spraw ie przeniesien ia  sie ­
dziby Sądu powiatowego ze S tarejsoli do Chyrowa. 
Spraw ozdaw ca poseł Bereźnicki.

25. Spraw ozdanie o petycji gm iny m. Żoły­
ni, wsi Żołyni i innych, o ustanow ienie nowego 
Sądu powiatowego z siedz:bą w Żołyni. Spraw , 
poseł B ereźnicki.

26. Spraw ozdanie o potrzebie ntw orzenia w 
okręgu S tarostw a Kosowskiego trzeciego Sądu po- 
wiatowego z siedź ibą w Żabiu. Spraw , poseł Be- 
reźaicki.

27. Spraw ozdanie o petycji gm iny Pokro- 
piwny w przedmiocie w yłączenia je j z okręgu 
Sądu powiatowego w K oiow ie, Sądu obwodowego 
i S tarostw a w B rzeżabach, a przyłączenia do 
Sądu powiatowego delegow anego, Sądu obwodo­
wego i S tarostw a w Tarnopolu. Spraw , poseł 
Bereżuicki.

28. Spraw ozdanie o petycji gm iny m iasta 
B aranow a i gm in okolicznych, o zaprow adzenie 
nowego Sądu powiatowego z siedzibą w B ara­
nowie. Spraw , poseł Bereźnicki.

29. Spraw ozdań.e o petycji gm in  Po lanka 
W ielka i W łosiennica w przedm iocie w yłączenia 
ich z okręgu Sądu powiatowego w Oświęcimie i 
S tarostw a w B iałej a przydzielonią do okręgu 
B ąd l powiatowego Delegowanego i S tarostw a w 
W adowicach. S d m w . poseł B ereźnicki.

80. Spraw ozdanie o potrzebie przeniesienia 
gm in Bratkowce, Stańkowa, Burczyce S tare  i 
Nowe z obszar i dotychczasowej R eprezentacji 
powiatowej do innej. Spraw ozdaw ca poseł B e- 
rtźn ick i.

W raz z powyższym porządkiem  dziennym  ro 
zesłało biuro m arszałkow skie posłom spraw ozda­
nie W ydziału krajow ego o podstaw ach ustanaw ia­
n ia  taks szpitalnych, o świadectw ach ubóstwa i o 
budżetach szpitali prow incjonalnych na  r. 1887.

Wypadki na Wschodzie.
Z B ukaresztu donoszą, że na  jednem  z osta­

tn ich  zebrań skazanych za udział w sprzysięże- 
niu a zbiegłych do Rumunii oficerów bułgarskich 
postanowiono nowe know ania rozpocząć w Buł- 
garji i wykonać zam ach na rejentów . Zam iar 
ten m usiał jednak  być zaniechany ponieważ R osja
odm ówiła n a  razie potrzebnych do tego — rubli.

** *
Katkow m iał otrzym ać pismo podpisane przez

wielu B ułgarów  dom agające się okupacji.
*

A jent Rządu rosyjskiego bawi obecnie w P a ­
ryżu w spraw ie em isji pożyczki rosyjskiej w wy­
sokości 75 m iljonów  rubli.* *

*
Je n e ra ł K a u  1 b a r s  s ta ra ł się podczas swego 

pobytn w Siam bule pozyskać eksarebę bu łg ar­
skiego dla celów rosyjskich. M sg. J ó z e f  ośw iad­
czył jednak , że n ie  chce się m ięszać do spraw  
politycznych.

* *
R ejencja rozpoczęła układy z oficerami f ra n ­

cuskim i o objęcie kierow nictw a szkoły junkrów ,
zdem oralizow anej spiskam i.

** *
R um uński Telegraphul zapow iada serję odda­

nych mu do dyspozycji przez S tam bułow i a rty ­
kułów w spraw ie rewolucji pałacowej z dnia 21. 
s ierpnia .

* *
M oniłeur de Bonie dowiaduje się, że am ba­

sador rosyjski w niósł reklam ację z powodu o s ta ­
tn i  j mowy m inistra hrabiego R obilanta w Izbie 
deputow anych.

*» *
W  kołach londyńskich obawiają się wybuchu 

now ych nieporządków w Bułgarji. R ejensja wie 
o tem , iż stronnictw o przewrotu je s t  ciągle czyn ­
ne, i dlatego też podwoiła czujność, aby nie do­
puścić do nowych zaburzeń w ew nętrznych.

K K O N I K A
L ujów dnia 4. grudnia.

Wiadomości osobiste- Książę rejen t bawarski 
ma przybyć we wtorek do Berlina.

Nekrologja. W alenty S a s o r s k i ,  rybak, oby­
w atel m. K rakow a, zmarł d. 2. bm„ przeżywszy 
la t 86. — W  M arjinsku, w gubernji Tomskiej na 
Syberji, zm arł jedyny w powiecie tejże nazwy 
ksiądz katolicki, kanonik Jakób Demidowicz, ska­
zaniec litew ski, człowiek ze wszech miar zacny i 
dobry, '  ozem w ostatniej instancji świadczy ten 
fakt, że koszta pogrzebu zmarłego ponieśli chę­
tnie nietylko katolicy, ale też i miejscowi praw o­
sławni.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (5.): Sabby O. — 
Spltosławy. Wschód słońca o godz. 7. min 40, 
zachód o godz. 4.

P o n i e d z i a ł e k  (6.): M ikołaja B. — Jaro- 
gniewa. Wschód słońca o godz. 7. min 41, za­
chód o godz. 4.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W gruduin wolno 
polow ać: na zające, kozły i jelenie, słonki, dropie 
i pardwy, lisy, ja rz ą b k i , cietrzewie i głuszce, 
ptactwo wodne i błotne w ogólności

Dla rodziny dotkniętej wielkicm nieszczęściem
złożyli w naszej A dm inistracji p. J .  Maczejko 
1 zlr., p. G arapich Laura 1 ztr. — Razem z po- 
przedniemi 43 złr.

Dla rodziny Voglów złożył w naszej Admi­
n istracji p. Franciszek Ksaw. Maksymowicz (se­
nior) 1 złr.

Na cześć marszałka krajowego, h r. Jan a  
Tarnowskiego, oabył się przedwczoraj obiad u p. 
nam iestnika Zaleskiego, na którym były obecne, 
oprócz p. m aiszałka, następujące osoby; A rcybi­
skupi: tu. Morawski i ks. Issakowicz, ks. Wiir- 
temberg, Alfred hr. Potocki, W łodzimierz hr. Rus- 
Bocki, bar. Jorkasch-K och, wiceprezydent Namie- 
gtn ictw a p. Herman Loebl, radca dworu p. E. Po- 
dlewski, Roman i A ugust hr. Potoccy, szef sztabu 

h r . Rosenberg, Antoni hr. Golejewski, członkowie 
"Wydziału k ra j.:  pp. P ietruski, dr. Hoszard, We- 
reszczyóski i Bereźnicki, naczelny dyrektor Banku 
kraj. p. Antoni W rotnowski, p. Dawid ^b rah a - 
mowicz, A lbert hr. Cetner i p. E. Torosiewicz 
Z zaproszonych przybyć nie m ogli: ks. metropo­
lita  Sambratowicz, W łodzimierz hr. Dziednszyckl, 
br. Schenk i hr. W ładysław  Badeni.

„Spisek socjalistyczny.“ K ilku niedowarzonych 
młodzieniaszków, którym po przeczytaniu niektó­
rych książek z dziedziny nauk socjalnych, prze­
wróciło bię w głowach, postanowiło uszczęśliwić 
ludzkość reformując ją  w myśl zasad podanych w 
owych dziełach. Postanowili oni prupagandę socja­
listyczną rozpocząć między młodzieżą gim nazjalną 
i młodzieżą akademicką. I  rzeczywiście ndato się 
im to w zupełności, gdyż do owego „spisku" zo­
stało wciągniętych kilkadziesiąt osób. Propaganda, 
ta  rozpoczęła się jeszcze w rokn ubiegtym i do 
niedawna bądź w pomieszkaniaeh prywatnych, bądź 
na wolnem powietrzu (w losie Krzywczyckim) 
urządzali zebrania, na których „zapalone" głowy 
wygłaszały odczyty, naszpikowane mnóstwem nie­
dorzeczności, odczytywano ustępy z dzieł socjali­
stycznych^) nad któremi toczyła się „poważna" dy­
sputa, a owocem tego było to, że „spiskowcy" 
uw ażali się za wielkich indzi i pozowali na 
„zbawców ludzkości."

Na zebraniach tych zastanawiano się głów nie 
nad kw estją „czy polscy socjaliści mają być in ­
ternacjonałam i, czy też socjalistam i narodowymi." 
W  jak i sposób kwestję tę rozstrzygnięto, nie je s t 
nam wiadomo, tyle tylko możemy powiedzieć, że 
głównym celem „domorosłych młodziutkich niby 
socjalistów ," było wyrobić przyszłe pokolenie na 
„zatw ardziałych i wyćwiczonych w boju socjali­
stów."

Aresztowani p. Wilhelm Feldmann i akademik 
Seweryn, zostali wczoraj wypuszczeni na wolność, 
widocznie więc władze po dokładnem zbadaniu 
całej sprawy przekonały się, że były to tylko 
mrzonki młodzieńcze — zupełnie niewinnej natury, 
nie wchodzące w kolizję z kodeksem karnym.

J a k  się ze znalezionej n „spiskowców" ko­
respondencji okazało, zostawali oni w styczności 
z prowincją, k tóra  widocznie obfituje także w „go­
rący m aterja ł." Koniec sprawy nie da się w tej 
chwili jeszcze przewidzieć, w każdym razie bardzo 
dobrze się stało, że „spisek" wyszedł na jaw , i 
że młodym zapaleńcom zdoła ktoś wytłumaczyć, 
iż między naukami socjalnemi a socjalizmem są 
różnice, których oni nawet nie pojmowali. P rzy ­
jemne to zadanie przypadło w ndziale policji lwow­
skiej, k tóra musiała przekonać tych panów, że nie 
są tem, za co się nwaźali.

„P oseł i kandydat na burmistrza." Pod tym
tytnłem  zamieściliśmy parę korespondencyj dro 
hebyckich Kurjera Lwowskiego, w których posłowi 
sejm. p. Ochrymowiczowi zarzucono — jak  wia­
domo — bardzo brzydkie rzeczy. Zarzuty le pod­
niósł niejaki p. Ozimkiewicz, któremu p. Ochry- 
mowicz wytoczył proces. P. Ozimkiewicz został 
skazany na dwa miesiące aresztu i zgłosił odwo­
łanie z powodu niedopuszczenia dowodn prawdy.

0  klasztorze 0 0 . Bazyljanów w Hoszowie,
otrzymujemy następujący komunikat od czcigo­
dnego ks. proboszcza L. H u  m i ń s k i e g o :

, K lasztor 0 0 .  Bazyljanów, położony na stro­
mej górze w Hoszowie, a 1'andowany przed se t­
kami la t przez przodków pobożnych, był zapewne, 
jak wszystkie inne klasztory, hojnie wówczas wy­
posażony. A toli z biegiem czasu i innych okolicz­
ności podupadł i obecnie chyba Bóg i cudowna w 
wielkim ołtarzu umieszczona M atka Zbawiciela 
św iata opiekują się tem ulubionem miejscem swo- 
jem. K lasztor ten jest jakby maleńki punkcik na 
szerokim horyzoncie, ale oparty silnie na kato li­
cyzmie, stoi jako niezłomna forteca naprzeciw 
prądom i wichrom północnym, które w tej części 
Rusi wschodniej nurtnją. J e s t  on poniekąd p r z e d ­
m u r z e m  s c h y z m y  i już  z tej samej przyczyny 
zasługuje na względy i na nznauie nietylko ca­
łego naszego społeczeństwa, ale też i na względy 
całego świata katolickiego. Mieszkając tn  już  od 
ćłnższego czasn jako kapłan katolicki ob. łac., 
miałem sposobność dokładnie przypatrzyć się ca­
łemu trybowi i ustrojowi tego Zakonu, którego 
założycielem był mąż Boży św. Bazyli W ielki. 
W szystko tu tchnie prawdziwą pobożnością, szcze- 
rem przywiązaniem do katolicyzmu, do rozporzą­
dzeń Ojca św. i chrześcjańską pokorą i uległo­
ścią. Pod przewodnictwem czigodnego ks. superiora 
M. Tybinki, wszystko idzie według modły przepi­
sanej regułą św. B azylego: czas upływa zakonni­
kom na modlitwie i na pobożnem rozm yślania. 
Mnóstwo pątników nietylko w lecie, ale i te raz  
W ostrej porze roku przychodzi ochotnie nietylko 
w niedziele i w święta, ale i w dnie powszednie o 
kilka mil drogi do Matki Zbawiciela, szukając 
pod Je j skrzydłami ulgi w swoich strapieniach. 
Trzeba przyznać, że w tych Btronach Rusi lud 
je s t bardzo pobożny i wierzący, i ochoczo garnie

DZIENNIE POLSKI.

się do Hoszowa. Chociaż 0 0 .  B azyljanie nie mają 
tu  swojej parafji, mimj to w niedziele i święta 
słowo Boże bywa zawsze głoszone — w święta 
łacińskie po polsku — i lud wierny chętnie 
słneha go, do świątyni tajemnie uczęszcza, jub i­
leusz przez Ojca św nakazany z rzadką pobożno­
ścią odprawia, słowem wszystkie praktyki religijne 
z całą sumiennością wypełnia."

W II c. k. wyższem gimnazjum tntejszem  po­
dobnie jak  w gimnazjum Franciszka Józefa odbył 
się, staraniem  młodzieży, a pod kierownictwem p. 
M. S i g n i  o , w d. 2. bm. wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny kn uczczeniu pamięci nieśmiertelnego 
wieszcza naszego Adama. Po pięknem i treści 
pełnem zagajeniu uroczystości przez prof. K om . 
F i s c h e r a ,  nastąpiły produkcje, wykonane przez 
samą młodzież. Deklamowano tedy „Pieśń Waj- 
deloty" i „Spowiedź Soplicy", poczem śpiewał chór 
męski i produkowało się kiIku uczniów na forte­
pianie i skrzypcach. Zarówno deklamację, jak  
numera doborowego programu muzykalnego wyko­
nali młodzi dyletanci ku zupełnemu zadowoleniu 
słuchaczów.

Los urzędnika Banku W łościańskiego, „ w  o-
okropnem połażeniu — pisze czerń. Gazeta P o l­
ska  — znajduje się rodzina byłego urzędnika ga- 
lic. B anka Włościańskiego, Adolfa Brucknera. 
Przed kilka miesiącami pomieściliśmy na tem miej­
scu korespondencję z W yżnicy, opisującą trag iko­
miczny wypadek, jak i się wydarzył temu urzędni­
kowi. Był on, ja k  scbię czytelnicy przypomną, 
delegowany przez Dyrekcje Banku do objęcia biu­
ra  powiatowego w W yżnicy w miejsce p. W ., 
który zarząd tego biura złozył. B ruckner przybył 
do W yżnicy nocą i zajechał przed dom, gdzie 
mieściło się binro, uprzedziwszy przed tem te le­
graficznie pana W. o swem przybyciu. A toli p. 
W. telegram u nie otrzym ał jeszcze, a napłoszony 
nocnym najazdem, nie wiedząc, co się stało, wy­
biegł na podwórze i strzelił z rewolweru. Dalsze 
wypadki tego nieporozumienia znane są publiczno­
ści, atoli nie wszyscy zapewne wiedzą, jak  smutne 
następstwa wywołało to zajście na umysł Bruckne­
ra . Urzędnik ten — jak nam opowiada żona — 
był właśnie rekonwalescentem po tyfusie, w ystrzał 
tak  go przeraził, że natychm iast poczęło się obja­
wiać u nieszczęśl wego zboczenie umysłowe. D y­
rekcja Banku na drugi dzień po wypadku zaauspen- 
dowa’a go, co jeszcze bardz!ej oddziałało I a jego 
umysł i w końcu Btiicknera uznano za obłąkanego. 
Znajduje się on w tej chwili w zakładzie dla 
obłąkanych w Kulparkowie, w Czerniowcach zaś 
pozostała jego rodzina, składająca się z żony i 
siedmiorga drobnych dzieci. N ajstarsze z nich 
liczy la t 11, na młodsza zaś 2*/, miesiąca. Poło­
żenie pani Briicknerowej je s t okropne. Bank Wło­
ściański za dziesięcioletnią służbę męża dal jedno­
razową odpiawę w kwocie 100 złr. i tem skw ito­
wał wszelkie swe obowiązki w obec długoletniego, 
a gorliwego urzędnika, który w wykonaniu swej 
służby popadł w nieszczęście, sprowadzające nie- 
dającą się opisać nędzę dla ubogiej rodziny. Nie 
ma ona ani krewnych, ccby jej mogli dopomódz, 
ani żadnych zgoła środków do życia. Beznadziejna, 
z krwawą rozpaczą w sercu, pędzi smutne dni 
w małej izdebce przy ulicy Franciszka Józefa 1. 1. 
i tn li płaczące niemowlęta, c<> kw ilą z głodu i 
zimna. W nadsyłaniu łaskawych ofiar chętnie po­
średniczymy."

Wakują posady manipulacyjne i służbowe,
zastrzeżono dla wysłużonych c. k. podoficerów, 
a m ianow icie: Posada sługi szkulnego przy c. k.
gin,n°zjnm św. Anny w Krakowie z terminem po­
dań do 30. listopada br. Posada woźnego przy
o. k fabryce tytoniowej w Zabłotowie z terminem 
podań do 15. grndnia br. Jedna a względnie kilka 
posad adjuuktów przy urzędach podatkowych w 
obrębie krajowej c. k. Dyrekcji skarbu we Lwo­
wie z terminem do i3  grudnia br. Op,ócz tego 
je s t opróżnionych kilka stypendiów z różnych fun- 
iacyj wojskowych dla wdów i sierót po ofice­
rach.

Bliższą wiadomość co do warunków odnośnych 
oraz dotacji tych stypendjów powziąć można w 
biurze IV . Dep. M agistratu.

Kradzież w „Narodnej Torhowli". D ziś w 
nocy nlew yśledzony dotychczas złodzie j z a s ra d l 
olę do sklepu „N arodnej Torhow li, m ieszczącego 
się w D o n u  N arodnym , zkąd  po rozbiciu  kasy  
podręcznej zab ra ł 12 z łr. R zezim ieszek, po w yła­
m aniu k ra ty  żelaznej w oknie od u licy  O nniań 
skiej, dostał się do piw nicy, zkąd  znown, po wy- 
w ażenin d rzw i, prow adzących do sklepu, zn a laz ł 
się u kresu  swej podróży. K asę rozbił złodziej 
dłutem , tow ary  i kasę ogn io trw ałą  pozostaw ił n ie ­
naruszone.

Wypadek. W czoraj o gadzinie pół do 5 po­
południa miał miejsce na placu św. Ducha wypa­
dek, który o mało nie s ta ł się powodem smutnej 
katastrufy. Ja k iś  przedmieszczan n pijany zleciał 
obok gmachu D yrekcji skarbowej z konia, a trz y ­
mając go dlnie za nzdę pociągnął i konia za 3obą, 
koń wywróciwszy się na ziemię do góry nogami 
zaczął w ierzgać. W tej samej chwili przechodziła 
tam tędy ulicą p. K. żona adjunkta konceptowego 
W ydziału kraj. z 5-letnią córeczką. Dziecko z 
przestrachu uciekając przewróciło sięfltak nieszczę­
śliwie, że główka leżaka tuż kuło nóg w ierzgają­
cego konia. Gdyby przestraszoua m atka nie była 
natychm iast porwała dziecko, byłby koń, który 
w tej samej chwili uderzył kopytami o tro loar 
zabił dziecko na miejscu. Na szczęście skończyło 
się na przecięciu wargi i zdarciu skórki z twar/,y 
i nosa dziecka Na ulicy zebrała się zaraz liczna 
gromada Indzi, jedni trzym ali konia i jeźdźca, 
drudzy pobiegli szukać stróża bezpieczeństwa, 
którego — jak  zwykle — na razie było trudno 
znaleść. Po chwili sprowadzono go i polecono mn 
zaaresztować jeźdźca z koniem.

Nieszczęśliwy wypadek Zeszłej niedzieli wy­
skoczył oknem z wagonu pociągu czernicwieckiego, 
gdy tenże był w pełnym biegu koło Chodorowa, 
młody mężczyzna, i upadłszy na szyny został nrzez 
piersi przejechany i poniósł śmierć na miejscu. 
Nieszczęśliwy miał przy sobie bilet jazdy ze Lwo­
wa do Jam elny, oraz papiery, które wskazują, iż 
był to Wasyl Pniwczuk, nkończony filozof, rodem 
z Peczyniżyna, liczący la t 3 2 , zamieszkały we 
Lwowie pod 1. 5 przy ulicy K arola Ludwika, za j­
mujący się przygotowywaniem kandydatów do je- 
dnoroeżnej służby wojskowej. J a k  skonstatowano, 
Pniwczuk wyjechał ze Lwowa tego samego dnia 
wrzekomo do swej rodziny do Peczyniżyna, w 
usposobieniu nader rozdrażnionem. Celem stw ier­
dzenia identyczności nieszczęśliwego, ndał się 
wczoraj do Chodorowa kolega Pniwcznka.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z d. 3. grndnia. 
Skradziono wózek ręczny w art. 20 zł., poduszkę 
w art. 12 zł., futro z rosyjskich baranów w art. 
60 zł. i 2 zegarki srebrne po 30 zł. w art. — Zna­
leziono pulares z kwotą 36 ct.

K uków  3. grudnia. (Przi dłużenie ctasu  u r a ­
dowaniu. - Fundacja  księcia L u b o m i *  skiego. 
Fałszerze banknotów).

Rada m iasta uchwaliła na wczorajszem swem 
taj nem posiedzeniu zwiększenie liczby godzin urzę­
dowych dla urzędników i sług M agistratu o jedną 
godzinę. K ilku radnych dom agało  się podw yższen ia  
płac lub przynajm niej udzielanie remuneracyj 
tę czynność nadobowiązkową.

Sprawa fundacji ks. Lubomirskiego dla osie* 
roconych chiopoów posunęła się znów o jeaen krok 
naprzód, by po aliquid  fecisse nideatur znów s ta ' 
nąć, a raczej przedrzemać porę zimową. Za a**' 
raniem radcy dworu p. Podlewskiego, przeprowa* 
dzoną została intabulacja gruntów nabytych, i ni* 
tem na razie  poprzestano.

Komisarzowi Dyrekcji policji p. KotaskoW* 
udało się dziś wpaść na ślad fałszerzy b a n k n o t ó w  
25-rnblowych. Śledztwo prowadzi się jak  najener' 
giczniej dalej.

Kraków 3. grudnia. Pan Antoni P io trow a^ 
artysta-m alarz, dotychczasowy poddany cesarstw a 
rosyjskiego, wykonał w dniu dzisiejszym W P*®* 
zydjum M agistratu przysięgę jako  obywatel *n'  
s trjack i z przynależnością do gminy Półwsie Zwi«" 
rzynieekie. P izy  tej sposooności złozył p. PiotroW* 
ski 5 złr. dla ubogich m. Krakowa.

{F. L .) Żółkiew 1. grudnia. Na cześć odjeż­
dżającego do Tarnopola radcy sądowego dra T* 
densza Poźniaka odbyła się w kasynie miejski®® 
uczta pożegnalna. P rzy dźwiękach orkićatrow y^ 
poważnego pc.oneza wprowadzono na saię, rze»I 
ście oświetloną, nominata, który u stołu, do któ' 
rego zasiadło trzydzieści osób, zajął miejsce b°* 
norowe między ks. opatem Nowakowskim i staro­
stą  p. Geringerem. Szereg toastów rozj oczął k*> 
opat Nowakowski. Po nim przemawiali prezM 
Rady powiatowej p. Mieczysław Bnżenin Mniszek, 
adjunkci sądowi pp. Żarski i Hinzę, tu rm istrz  p*11 
Niementowski, wicebrmistrz p. Skólimownki, adwo­
ka t dr. K arcz, starosta p. Geringer, właściciel 
ziemski p. Rozwadowski, inspekto. podatkowy paI1 
Borowski, dr. Nowosielecki, p. Michalski i nauczy­
ciel ludowy, p. Ligęza.

Mówcy podnosili błogą w skutkach sw oich 
dz.ałalność sześcioletnią dra Poźniaka na stano­
wiska naczelnika Sądu pow. w Żółkw i; jego za­
sługi jako wzorowego gospodarza funduszów rn- 
skich sierot, którym 4000 zł. pozostaw ia; jego 
bezstroność i spraw iedliw ość; jego cnoty obywa­
telskie, towarzyskie i rodzinne P . dr. Poźniak, 
wzruszony do głębi, przem awiał kilkakrotnie, dzię* 
kując yr wymownych słowach za te objawy miłości 
i szacunku ze strony osób, tak  różnorodne stano­
wiska zajmujących.

Inicjatorem  tej zasłużonej owacji dla di» 
Poźniaka był prezes Rady pow. p. Mieczysław 
Bnżenin Mniszek, który, gdzie idzie o uznanie 
prawdziwej zasługi i charakterów  nieposzlakowa­
nych, pierwszy law sze daje baBto i rznea myśl. 
a ly  uczcić i na jaw  ku zbudowaniu dia innych 
wydobyć, co godne je s t rzeczywiście publicznego 
nznania i hołdu powszechnego.

Owacja ta  powinna być zarazem  bodźcem dla 
następców p. dra Poźniaka, ażeby w ślady jego 
wstępowali, chcąc zjednać sobie tak ą  miłość i sza- 
cui.ek ogólny, jak i sobie zjednał dr. Tadeusz Po­
źniak.

~W niedzielę 5. grndnia odbędzie się w sali 
posiedzeń Rudy miejskiej odczyt nauczyciela Indo­
wego p. Ligęzy „Żywot i pisma w ieszcza narodu 
polskiego Adama Mic lew icta* .

Wieczorek Mickiewiczowski w  Cieszynie. 
Zapowiedziany na dzień 28. listopada w lokalu 
Czytelni ludowej w Cieszynie wieczorek Mickie­
wiczowski odbyt się pr*y nader liczn /m  udziale 
publiczności, k tóra  się nań zebrała, i powiódł si9 
jednem słowem bardzo dobrze. Ju ż  program nader 
urozmaicony zapowiadał wiele W ieczorek teu  roz­
począł się przemówieniem gospodarza Czytelni, dra 
D., który pobieżnie nakreślił obraz i znaczeni® 
dzisiejszego zebrania, dodając w końcu, iż na 
Szląskn anstrjuckim , a w szczególności w księ­
stwie Cleszyńskiem, takowe już od Jat 13, tj. od 
roku 1873, rokrocznie się odbywają. Z kolei na 
stąpiły produkcje muzyczne, przyczem podnieść 
należy szczególnie grę na fortepianie panny C. ; 
dar j grę na skrzypcach panny S. i pana K., ja*  
również i grę pani M , za co też publiczność ni® 
szczędziła oklasków. W odc-ycie dra K. „O sone­
tach krymskich" nakreślił prelegent naprzód po­
czątek sonetów, ich rymowanie się i przeszedł na­
stępnie do sonetów krymskich wieszcza nasze*0 
Adama. Deklamacja dra K.. jak  również dra O., 
powszechnie się podobała.

Wiedoń 3. grudnia Do N . fr . Presse donoszą 
z P o li: Chrzest nowonarodzonej arcykslężuiczki 
córki arcyks. Marjj Teresy i arcyksięcia K a .!« 
Stefana, odbył się o godz. 12ł/a w południe w 
uroczyście przystrojonym kościele Panny MarjL 
Ceremonji chrztu dopełnił ks. biskup Flapp w asy­
stencji duchowieństwa miejskiego. Nowonarodzona 
arcyksiężniczka otrzym ała imiona : Eleonora Marja, 
W zastępstw ie arcyks. M arji, żony arcyks. R ai­
nera, k tóra się czuła słabą, byia m atką chrzestną 
arcyks. M arja immacnlata.

Wielki Waradyn 2. grudnia. Zmarły dziś bi­
skup Arnold I  p o 1 y i urodził się w roku 1823 ^  
Ipoly-K eszi. W hierarch ji kościelnej tylko zwoln" 
postępował i dopiero przed rokiem został biskupem 
tutejszym . Śmierć jego oznacza wielką s tra tę  dl* 
Kościoła i umiejętności. Prace jego na polu sztn*l 
i archeo'ogji są ozdobą lite ra tu ry  i jego in icjaty­
wie i pomocy zaw dzięcza wiele instytucyj swoj® 
istnienie.

Odesa 1 grudnia. W jednej z fabryk tutej 
szych przy ul. P r tymorsklej, dokonanem został' 
teini dniami w samu pułuduie morderstwo i sam0'  
bójstwo. Mianowicie kierownik tego zakładu, n i° ' 
jak i Hugo Klein, zastrze lił swego pryncyp*!* 
właściciela tej fabryki W ilhelma Restla, z rewof 
weru, poczem drugim strzałem  odebrał sobie życi®* 
Na pozostawionej kartce podał jako powód z a b ó j ­

stwa, iż Restel obchodził się ze swoimi robotni' 
kami fabrycznymi w sposob nieludzki i os»fl'  
kańczy.

Jednego z uczestników milionowej kradzieży
na kolei pomiędzy Ostendą a Verviers schwyta®0 
onegdaj w Londynie, gdy chciał sprzedać jubil®' 
rowi djament nieszlifowany.

Z życia ks. Aleksandra Battenberga. Don°' 
siliśmy już, że wkrótce ukazać »ie ma w handl 
księgarskim książka, której pojawieniu się by 
poniekąd przewidywaną koniecznością — an° 
wicie zaw ierająca historję siedmioletnich r*ą® 
ks. A leksandra w Bułgarji. Autorem jej je*6 P® 
Auolf Koch, nadworny kaznodzieja dworu *sl4” e 
cego, znany n m » pobytn ks. Alnksandr® j  
Lwov ie. Tytuł opiewa : „Książę Aleksa"®/* ‘
bułgarski. Zapiski o jego życiu i rządach, P® 
w spom nień osobistych.“ Objętości około 15 ^
asy zawierać ona będzie także kolorowany P°* . . 
księoia i kilka rycin, p. zedstawiającyobi
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W s z e o k  n a  u l  l e k a r s k i c h .  I usposobienia pokojowego, abyśmy m ogli wygodnie
^  "  poko,*U" ^ ’n*s*;er Przy rzpka dać w kom isji

rezydencji K r fą i^ j w Ąftfjj, jegc pracowri, pała­
cyku lotuiego w Sandrovo itp.

Próba głodowa niejakiego M eriatti’eg.j w P a ­
ry  in , który za przykładem Succi ego podjął »le 
pezez 50 dm z rzędu nie przyjmować ż&anegu 
pokarmu, zakoóozy się piawaopolobnie śmiercią 
tego szaleńca. Podług orzeczenia lekarzy wy­
stępują już u niego ślady zakażenia krwi i roz­
kładu żołądka. Obecnie przebył on już trzydzieści 
kilka dai tego postu, a w chwilach p rz y to iw ś c i 
zacina kurczowo zęby i mówi, to niepodobna 
tyle przebyć i wycierpieć, a przedsięwzięcia swe­
go do skutku nie doprowadzić. O Succim, który 
również przebywa w Paryżu, donoszą pod d„ t.,
30. bm „W czoraj o północy spoź] i Succi z wiel­
ką ostentacją, w obec kilkunastu widzów, Ostatnią 
swoją wiesze] z*>, składającą sig z ostryg i sera, 
w ypalił cygaro, poczem oddał się w r  ce komite­
tu, który go zważył. Dwudziestego dnia postu, 
oznaczonego na dni 30, ma wypić połowę ms tej 
flaszeczki płynu swojego, a drugą połowę wezmą 
lekarze do analizy Succi zamierza o d z ie ń  konno 
jeździć, chodzić wiele, gimnastykować itp ., w pize- 
ciwstawianiu do M erlattl ego. który prawie nie 
wychodzi ze swojego pokoju. Aby zwabić jak  naj­
więcej ciekawych, przeznacza połowę dochodu 
z opłat wstępu ua rz9cz dotnniętych powodzią 
mieszkańców południowej F rancji.

Demonstracja antyaustriacka. Z Pew i .Jurga 
donoszą, że cyrk tam tejszy był w dniu 29. zm. 
widowni i demonsti-eji, tkierowanej przeciw Austo- 
Węgrom. Mianowicie, gdy Węgierska kapela cy­
gańska, produkująca się w cyrkn po r«,z pierwszy, 
skończyło byłn grać, publiczność inteligentniejsza 
zaczęta wprawdzie klaskać, natom iast w y isz . re ­
giony amfiteatru wyluchnęiy przerażiiwem  syka­
niem, przyczem Dyło ułyohać o k rz y k i: „Doić j u i ! 
Precz z Austrjak-imi !“

Żebrak -binljoman Pod murem kościoła iw . 
Krzyża w Warszawie przesiadywał do niedawna 
iebrak, zawsze milczący i ule poufalący się z 
towarzyszami niedoli. Skąpił on Bobie najlichszej 
strawy, « za nzbicraną jałmużnę kupował u anty- 
kwarzy „białe kruki" bibljograficnne. Znali oni 
dobrze tego staruszka o pochylonej kn ziemi po­
staci jako prawdziwego znawcę i miłośnika staro­
żytnych uj-iel polskich. Niedawno tema umarł ten 
jedyny w swoim rodzaju typ żeoraka-Dibljomana, 
a w licftej izdebce jego zn&leiiono pełuą skrzynię 
rzadkości bibljoteczuych, które też bezzwłocznie 
za oenę stosunkowo dość *naczm nabjł p. J . ,  je ­
den ze znenych zbieraczy warszawskich.

Jubileusz służbowy ceaaria W łlhelna. D la 
uczczenia 80-letniego jubileuszu słnżbowego cesa­
rza  W ilhelma w dniu 1. stycznia 1887, utworzył 
się w Berlinie kom itet, Który wzywa wszystkich 
Niemców do ofiarowania sędziwemu monarsze po- 
darku w tym sensie, iżby można było dać k a n ie ­
mu żołnierzowi w arm ji w dniu tym upominek, 
Takim upominkiem będzie biografj i cesarza, po­
przedzona jego portretem którą komitet z uzbie­
ranych na ten cel funduszów wyda wkrótce.

W  K N U R Y .
(Z  S u l l i  P r n d n u m e ’a.0

Błądziłem  po Luw rze długo,
Gdzie starożytne W cuery,
JaK wieczne piękna sz p a le ry ,
B ielą się je d n i  za d rag ą .
W zachwycie patrzyłem  na  nie 

I  ał uszną mi się rzecz zdała ,
Że m arm urow e ich ciała 
W pałacach  m ają  m ieszkanie.
Lecz kiedym ochłonął nreco, 
W yszedłszy w górne ulice,
M e rozm arzone ź o n ic e  
Spotkały postać kobiecą.
I  znów stanąłem  w podziwie —
Lecz ten  był z bólem zm ięszany — 
Patrząc jak  w nędzne łachm any 
K ształty  swe kry ła  wstydliwie.
Jakaś ty piękna, dziew czyno1 — 
Szepnąłem  — a jaka b la d a !
W łos twej w nieładzie opada,
Po czole chm ury trosk płyną I
Palec m asz ig łą  pokłuty,
A  oczy zmęczone, łzaw e,
P a trzą  na zbytku wystawę 
Niby dwa czarne wyrzuty.
N ęaza ci siad ła  u proga,
Dłoń lw a po w sparcie w ydaga.
Gdy pałac je s t dla posąg*,
Cóż dla cię — ty  dzieło Boga ?
Niestety 1 w żadnej św iątyni 
Piękność twa serc nie poruszy,
Bo tylko kształtom  bez duszy 
Godne przyjęcie świut czyni.
A z tobą o chleb się sp iera ,
Lub cię j k handlarz oeenu ....
Ma Luwi kobieta z Kamieni a,
A żywa z głodu um iera I

H a jo ta .

Wiadomości litsraokis i artystyczne.
(S . P.) Z  teatru. „Aktorowie dworu" d ra­

m at w 3 aktach K arola W artenburga, przekład 
W ładysław a Bogusławskiego.

Jesteśm y w Paryżu ua wiusnę roku 1806. 
Panna Manon Y allier, a rty stka  tea tru  fi anenskiego, 
nlnbienica publiczności, kryje pod tern nazwiskiem 
arystokratyczne pochodzenie. Ojciec jej margi »bia 
de Chevrul, ranny w obronie króla, zaporwany ze­
s ta l przed Trybunał rewolucyjny. Uchodząc przed 
śmiercią na szafocie schronił się do A uglji. Syna 
Bdmnnda zabrał ze solą, siedmioletnią zaś córe­
czkę pozostawił na opiece banki, starej margrabihy 
d< Cheyral. M argrabia poległ pod Qniberonem, 
polecając synowi, by tylko z królem powracał do 
F rancji, tak  więc Edmund s ta ł się dobrowolnym 
wygnańcem, -itóremu powrótn do ojczyzny zabro­
niono. Tymczasem um arła babka i zostaw iła mar- 
gtfcbiance d< Obeyral tyle tylko, ile było potrzeba 
na opłacenie trumny. Trzeba ly lo  o własnej sile 
pjrfenbijać się przez św iat i Manon została aktorką 
a jjfonieważ miała ta len t — sławną artystką.

Sądziła, Aa b ra t jej gazleś zginął tymczasem 
pewnego Cm i otrzymuje zawiadomienie, że pota­
jemnie przybył do Paryża. Zanim jednak a rtystka  
zfiulata go przestrzedz, już ajenci Fouch’ego zwie- 
’ * .i i njęli spiskowca. Stawiony przed Sąd 

Wojenny zostaje Edmund skazany na śmierć, wyrok 
Potrzebuje tylko podpisu cesarza, w którego rękn 
ty c ie  lub śmierć skazańca.

Mauon postanawia ratować b ra ta  i w tym 
celu uaaje się z prośbą o pomoc do in tendenta 
tty tjrłw  cesMąkich, m arszałka de Oąilaincuurt.

llTtJ 5tkBśltfła i
wieczorem zaprowadzić Manon do loży cesarskiej,

gdy Nupoleon będnię dobrze usposobiony- Pc temu 
słu iyć u a  au t ostatn i z K ornela „O ynny"; ode­
grania tej traged ji żądał sam cesarz a znajduje 
sie w niej usuęp, który wypowi dziany dobrze, 
wzrnszy monarchę i przychylnie go usposobi dla 
prośby artystk i. N iestety rzeczy zaczynają w i­
kłać się wrogo. P an  Maurycy B ernard  gra rolę 
A ugusta, lecz dziś g iąć jej nie chce. W czoraj 
właśnie w zgardziła Manon jego miłością więc a r­
ty sta  dorozumiewając się w nieszczęsnym ska- 
rancu, dla którego ona ma błagać u cesarza o 
łaskę, ryw ala — w ostatniej chwili oamawia 
swego współudziału w przedstaw ieniu i udaje 
chorego. Napróżno błaga go Manon na Llęczkacn, 
a rty sta  mścić się umie.

W stanowczej chwili występuje Bananom, da­
wny pajac i Iinoskck, przyjęty z litości do tea tru  
i oświadcza, iż on grać będzie A ugusta. W su 
chotniczej jego piersi obok głęboko tajonej miłości 
do Manon tli iskra  jenjuszn. W  domu Moliera 
je s t Sansnom fignrantem, prawie s ta ty s tą ; czasem 
pozwolą mu wypowiedzieć k ilka słów roli, bo brak 
mu szkoły B jnneta, Beyillona, Jlid iera , b iak  mu 
rutyny i tradycji. Rzecz więc naturalna, że 
oświadczenie jego przyjm ują wszyscy śmiechem. 
Nie zraża nię tern biedny Urban (takie imię nosi 
Ransaom), zarzuca co prędzej na się togę A ugu­
sta  i w obec zdumionych aktorów wypowiada słyń 
ną tyradę do Oyiny z tas.ą siłą i wyrazem, że na 
roskaz m arszałka pozwalają mu wystąpić na scenę. 
Uesarz przybył już  do tea tru  i każe rozpuuząć 
widowisko od „Óynny". Urban gra, a g ra  tak, 
że Napoleon daje pierwsze hasło do oklasków a 
stary  ru tyn ista  D ldier płacze ze w zruszenia. Ma­
non przedstawiona p rz e z | m arszałsa cesarzowi 
uzyskuje ułaskawienie dla b ra ia .

Nieszczęśliwy Sansnom przepłaca jednak try ­
umf swój śmiercią. Chwila wysilenia wyczerpała 
do reszty wątły jego organizm, kona wśród błogo­
sławieństw  Manon, k tóra  pragnie, by żył, chcąc 
mu odpłacić szczęściem za jego poświęcenie — 
wśród nwielbienia srtystów  — w prześw iadcze­
niu, że sk ru sz /t niewolnicze jarzm o szkoły i t r a ­
dycji-

W  chwili, gdy Urban zam knął na zawsze 
powieki, wchodzi m arszałek z rozkazem cesarza, 
ie  Maurycy ma otrzymać urlop trzy letn i, miejsce 
zaś jego zajmie Sansnom.

Rozkaz przyszedł za późno.
Tak się przedstawia fabuła. Główny interes 

knpi się około postaci Urbana, który reprezento­
wać ma walkę idei z bezmyślny, zacofaną rutyną. 
Trzeba jednak wyznać, że niemiecki autor dość 
niefortunnie postąpił w wyborze bohatera. Lino- 
skok z pogruchotanemi żebrami, elew ojca Goujon 
z budy jarm arcznej, m chotnik, którego wypowie­
dzenie jednej tyrady przypraw ia o śmierć — nie 
może być i nie je s t bohaterem, stającym do waiki 
z kruszącym zwyoięzko wiekową tradycję domu 
Moliera. Bogiem a praw dą trudno też brać za złe 
poczciwemu Didierowi, że jako reżyser komedji 
f  auuusLiej takiemu Urbanowi nie chce przyznać 
naczelnego w swem tow arzystw ie miejsca.

Budowa sztuki, arcynaiwna, grzeszy wprost 
swą nieproporcjonaluością. Dwa pierwsze akty 
dosc nawet rozwlekłe, nie harmonizują wprost 
swemi rozmiarami z aktem końcowym, który w ła­
ściwie tworzy tylko jedną scenę śmierci Urbana. 
In tryga  bardzo prymitywna i , laba, charaktery­
styka występujących w dramacie osób pobieżna i 
szablonowa, akcja prawie żadna. A  tendencja? 
Tendencja w najlepszym razie  dotyczy św iata za­
kulisowego, który bez kwestji dla wieln je s t świa­
tem nader ciekawym i pełnym ponętnych tajemnic, 
lecz z natu ry  rzeczy odgraniczony od rzeczyw i­
stemu życia niby chińskim murem, szerszego ogółu 
nie zainteresuje dziś tembnrdziej, niż przed laty.

K rytykę w arszaw ska porównywała „Aktorow 
dw oiu“ z . kdrienną Lecouyrer", co pod pewnym 
względem ua się usprawiedliwić Z naszej strony 
przypomnień, y podobny treacią, nierównie wyższy 
wartością dram at Lafonta „Arcydzieło nieznane."

Przechodząc do oceny wykonania, zauważyć 
musimy, że p. Stachowiczowa, jako benefisantka, 
je s t w wyborze sztuk nie zawsze szczęśliwą. W 
wdzięcznej rolce Manon w ystąpiła bez należytego 
przygotowania. Pełna sala tea tra lna , wieńce i po­
darki stanowiły jaskraw y kontrast z grą artystk i, 
którą na ton raz  wyjątkowo usuwamy z pod Kry­
tyki. , .

Wybornym Mamycym był p Woleński, który 
w sposób prawdziwie artystyczny uwydatnił ów 
sztuczny patos i nienaturalność, cechującą „benja- 
m inka“ komedji franeubkiej. Pp. Frenkel i Zboiń- 
ski stara li się o Ile możności wlać jak  najwięcej 
życia i prawdy w postacie D idera i m arszałka, 
nakreślone przbz antora w sposób nad wszelki wy­
raz  szablonowy. Pp. Ruszkowski (Thibaud), tudzież 
Kasprowicz (Bourdin) i Szobert (Anatol), oddali 
pomniejsze role z strannością, zasługującą na 
wszelkie uznanie.

Popisową rolę Urbana g ra ł p. Żelazowski z 
przejęciem i w sposób nader efektowny, zdaje się 
nam jednak, że indywidualność artysty  nie nadaje 
oię ze wszystkiem do kreacji tego rodzaju. A tle­
tyczna postawa p. Żelazowskiego i nienaturalny 
gardłowy głos, jakiego nżył w tej roli, sprawiły, 
iż ani na chwilę nie ulegliśmy złudzeniu, jakoby 
Urban p. Żelazowskiego był takim, jakim  pragnął 
go mieć autor.

Wjh tawa i kostjumy w wczorajszein przed­
stawieniu nie pozostawiały wiele do życzenia i 
tylko brakowi dostatecznego przygotowania przy­
pisać należy usterki, jakim  uległ wyborny p rze­
kład sztuki pióra Bogusławskiego.

Przedstaw ienie skończyło się, mimo długich 
antraktów , o godzinie kwadrans na 10.

Repertuar teatralny. Dziś w sobotę: „Don 
Oezai."

W niedzielę: „In tryga i miłość," debiut p. 
Bronisława Derynga.

im )  Teatr ruski w e Lwowie. We czw artek 
odegrano nadzwyczaj wesołą farsę 5-aktow ą Kneiz. 
la, naerrodzoną na konkursie wiedeńskim pod ty t- 
„W ojna z kobietami". K ilkn starych kawalerów 
zawiązuje klub pod nazwą „A ntiksantypa", mający 
na cela prow idzić zaciętą wojnę z płcią piękną, 
którą uważa za złą i niebezpieczną. Do klubu 
tego przyjmowani są nietylku kawalerowie, ale i 
żonaci, zostający „pod pantofelkiem". Komedja 
kończy się zwycięztwem kobiet, jeden bowiem z 
klnbowców wchodzi w związki małżeńskie. Farsa 
obfituje w liczne komiczne epizody, a na scenie 
ruskiej została bardzo dobrze przedstawioną Wy­
bornym był p. Hryniewiecki, a dzielnie sekundo­
wali mu pp. Biberowioz, K liszewski. Płoszewski i 
Osypowicz. Z artystek , biorących udział w przed­
stawieniu, zasługują na pochlebną wzmiankę pa­
nie ■ Biberowiczowa, H ryniew iecka i Osypowiczowa.

Między akiam i pp. K liszew ska i Janow icz 
odśpiewały bardzo dobrze prześliczny dnet z opery 
ludowej Artymowskiego p. t. „Zaporożec", k tóra 

jptfedptąwip*!^ ąc t.aa ie  wkrótce w tea trze  ruskim. 
Przyjemny gfoclK pani Kllszewskiej uw ydatnił się

tym ratom  w całej p e łn i,, to toż pullicnaośc wy­
woływała prlmadoanę ruskiej operetki k ilka razy 
i obdarzyła ją  frenetycznemi oklaskami.

Dziś na dochód Towarzystwa „Akademickie 
Bracbwo" przedstawiony zostanie wyborny obraz 
z życia Indu ukraińskiego M. L. Kropiwniokiego 
p. t. „H tyfaj".

Pi Zbdstawiónie amatorskie odbędzie się ju tro  
d. 5. bm. na korzyść funduszów Stowarzyszenia 
„G wiazda" (w lokaiu własnym przy ulicy F ran ­
ciszkańskiej 1. 7). Odegranem będz ie : „N ikt mnie 
nie zna," komedja hr. Al. F red ry ; „Marcowy k a ­
w aler," komedja Józ. B lizińskiego; „Żyd w beczce," 
la rsa  ze śpiewami w jednym akcie. Początek o 
godz 7 wieczór.

Na nieustający W ystawę łjed  toczonego To­
w arzystwa przyjaciół sztuk pięk.iycli (przy placu 
-w  Ducha 1. 10) nadesłane zostały następujące 
obrazy: Krudowskiego Franciszka po rtre t olejny 
m alarza Styki. Strażyńskiego Aleksego po rtre t 
olejny naturalnej wielkości poety Asnyka. W ol­
skiego S tanisław a „Po bitwie, epizod z wojny 
r. 1831", obraz olejny. Petera Anny „Róże i inne 
kw iaty", dwa obrazy olejne Omeiz Emmy dwa 
studja olejne gtow kobiecych.

Horowitz Leopold zapowiedział przystanie por­
tre tu  olejnego całej wielkości pani M ar.i z książąt 
SanguLzków Lr, Alfredowoj Potockiej.

Reyzner Mieczysław kończy >nalowanie obrazu  
olejnego większych rozmiarów, kompozycja rodza­
jowa, motyw wzięty z okolic Lwowa.

Wspaniałego dzieła „Monarchja au» ro-wę- 
g iersna w słowie i obrazie" wytzedl zeszyt kó, 
czyli tomn: „Wiedeń i Dolna A ustrja"  jedenasty. 
Zeseyt ten  zaw iera dalszy ciąg a rty k u łu : „Życie 
ekonomiczne w W iedniu," napisanego zblorows 
przez pp. F. V  Neumanna Spallarta, W. Exnera, 
R  Grimbnrga, W. Heckego i E. Sasa, oraz a r­
tykuł piorą arcyksięcia Rudolfa p t. „Der W ie- 
nerwald “ Pomiędzy licznemi ilustracjam i oznacza 
się „Widok na miasto Wiedeń z K ahlenbergu," widok 
ruin klasztornych pod Ried 1 doliny Heleny z m i­
nami zamków Rancheustein i Rauheneck.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
B o n k  k t a j u k j  Hról. Gal. i Lodom, z Wielkiem 

Ks. Ki-kowskiem. Stan z dniem 30 listop. 1886 roku 
Asygnaty, czeki, wkładki: złr. 958‘386 39 cnt. (w po­
równaniu z 31. paźdz. b, r. +  147 758 złr. 76 cnt.) 
Emisje : a) 4 listy zastawne 7,845.750 — b) 5#/0 ooli- 
gaeje komunalne złr. i»6i.200. Razem 8,806.950 złr. (w 
porównaniu z 31, pavźz. br. +  1,147650 złr. im. w.)

P r z e d s l e b l o r & t w o  w  c e l a c h  h a n d lo w o *  
c y w i l i z a c y j n y c h .  P Tadeusz Oksza Orzechowski, 
jak donoszą dzienniki francuskie, zawiązał dwa wielkie 
przedsiębiorstwa w celach handlowo - cywilizacyjnych. 
Pierwsze z nich ma połączyć prdnurskim telegrafem 
brzegi Hiszpanji z przylądkiem Dobrej Nadziei — drugie 
zaś ma przeciąć koleją żelazną wnętrze Afryki od oceanu 
atlantyckiego do oceanu Indyjskiego. Pierwsze przedsię­
biorstwo już weszło w życie. Doniosłość obu pomysłów 
została uznaną, rządy dały pozwolenie, finansiści zabez­
pieczenie pieniężne. P. Oksza Orzechowski, pochodzący z 
Podola rosyjskiego, wychowaniec Uniwersytetu kijow­
skiego, w roku 1863 był ajentem polskim w Stambule, 
następnie zajmował się dziennikarstwem, dyplomacją i 
Kwestjami finansowemi. Na wszystkich tych polach okazał 
niezwykłą zręczność. Posiada on order sułtański Medżidie 
i papieski św Grzegorza. We Francji posiada liczne sto­
sunki, zwłaszcza w kołach katolickich. Wielkie przed­
siębiorstwa, które świeżo obmyślił i poruszył, m»ją ol­
brzymią doniosłość.

D o  k o m it e t u  w y s ta w y  k r a jo w e j  wybrało 
krajowe Towarzystwo naftowe trzech delegatów: prezesa 
Towarzyetwa p. Goroyskiego, p. Adama Skrzyńskiego i p. 
Stanisława Szczepanowsklego, a w zastępstwie tego ostat­
niego p. Wojcieeha Biecbońskiegu

Ł o s o w  u u a .  W i e d e ń  1. grudnia. Przy dzisie. 
szem ciągnieniu losów ks. W i n d i s c b g r e t z a z  reku 
1846 padła główna wygiana 20 000 zł. na nr. 92295, 
2000 zł. na nr. 44790

S l s m b u ł  1. grudnia. Główna wygrar t 600.000 fr. 
padła na nr. 78645, 60.000 ua nr 223615; po 20 000 wygrały 
nr. 1468463 i nr. 1813&48.

IiUÓW  3. grudnia. (Sprawozdanie zbożowe z 
wagi mińskiej).

Pszenica czerwona złr. T  -  do 7’40, pszenica biała 
7'— do 7 60, pzzenica żółta — — do —•—, żyto 4-80 
do 5,50 jęczmień browarny —•— do 5’50, jęczmień na 
paszę — — do 4 56 owies 3'15 do 3 70, groch do go­
towania —•— do 6'—, groch na paszę —'— do — 
kuknrudza 7‘—, breczka —■—, do 7 '—, koniczyna czer­
wona —•— do —’—, —tymotka —•— do —•—, fasola 
—•— do 5 '—, bób —■— do — , wyka —•— do 4'70 
spirytus

RuDryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak­
cji, która te t  iadnej odpowiedzialności za nią 
uie przyjmują.

N A D E S Ł A N E .
R e u m a ty z m .  Każdy cierpiący na gościec i reu­

matyzm doświadczył, że boleści jego przy zmianie tem­
peratury powietrza, bardzo się powiększają, dlatego bę­
dzie to pożądanem dla podlegających tym słabościom, że 
przy obecuie często się zmieniającem powietrzu, zwró­
cimy ich uwagę na K w iz d y  p ły n  g o ó ć c o w y ,  który 
przy długoletniem doświadczeniu okazał się zawsze naj­
skuteczniejszym środkiem przeciw cierpieuiom gośćcowym

N A D E S Ł A N E .

Zwracamy uwagę e i e r p i ą c y t h  n a  g o ó c ie C f  
r e u m a t y z m ,  b o l e ś c i  n e r w o w e  — na umieszczone 
w dzisiejszym numerze ogłoszenie : K w iz d y  p ły n  goA ć*  
c o w y .  _____________________

LEK A R Z DENTYSTA

3 V L  - A .  3 F Ł  I K :
dyplomowany na Wszechnicy wiedeńskiej 

otw orzył 3. listopada

Atelier dentystyczne
przy ulicy H a l i c k i e j  nr. 1, pierw sze piętro, 

i ordynuje od godz. 9 —6.
S porządza sz tu czn e  zęby i szczęki c a łe ,

oparte na ciśn ien iu  pow ietrza podług najnow szego 
am erykańskiego system u.

W ykonu je  w szelk ie operacje  bez  bolo za po­
m ocą kokainy . P lom buje zepsu te  zęby, z ło tem , 
reb rem . cem entem  itp . 2723 2—14

N A D E S Ł A N E
Zwracuny szczególną uwagę r .  umieszczeń; w dzi­

siejszym numerze anons pp. K a u f i n a n n a i  N t u o n a  
w  H a m b u r g u -  Kto chce szukać z małemi pieniądrmi 
iiesęśuia, temu zalecamy wzięcie udziału w tej wielu 
znacsneitai wygranemi uposażonej, a prze* państwo porę­
czonej loteiji pieniężnej.

po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zakła­
dach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e ,  

ot.;jrzył
11 elier dentystyczne

przy ulicy K opernika 1. 5 
i ordynuje oa godziny 9. do 1 i od 3. do 5.

Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo­
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweselają­
cym (Lustgas). ~ 2687 4—?

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku itd.

Pr^dgląd polityczny.
Lwów 4. grudnia.

[W  s p r a w i e  n a r u s z e n i a  g r a n i c y  
w p o  w.  K a m i o n e c k i m ]  przez jakiegoś in ­
żyniera rouyjskiego, odbyła się terai dniam i 
k o m rjn  polityczna pod przew odnictw em  starosty, 
który kazał rozrzucić kopce usypane przez Moskali.

[ L e p u t a c j e  k w o t o w e . ]  Dziś zbierają 
się w Izbie panów członkowie austijack ie j depa- 
tacji d la oznaczenia kwot, jak ie  m ają przypaść 
no obie połowy m onarchji. Je s t to trzecia z ko­
lei deputacja, jak ą  wysyła R ada państw a dla ioz- 
łozenia kwot. D eputacja składa się z 15 człon ' 
ków, z których 5 należy do Izby panów, a 10 
do Izby poselskiej. Z Izby panów wchodzą w 
skłi.d d ep u tac ji: hr. F ranciszek Cudenhove, Dum - 
ba, Miklosich. h r. R o \e r te ra  ik s .  W iadischgratz; 
z Izby poselsk iej; D r. C i e r k a w s k i ,  J a ­
w o r s k i ,  dr. Kaizl, ks. L iechtenstein , Lupul, 
dr. M attusz, dr. M onger, d r P lener, dr. Poklu- 
K&r i dr. S turm  z  członków. Którzy należeli do 
pierwszej dopntacji w r. 1867 nie w czedł żaden 
do obecnej deputecji, w któiej gronie zasiada 
tyiKo jeden dr. S turm , należący w r .  1887 do 
drogiej depuiacji. D ziś m a się także zebrać w 
Peszcie deputacja w ęgierska dla rozłożenia Kwot, 
a po ukonstytuow ania się odroczą się oDie depa- 
acje i rozpoczną dopiero w styczniu  m erytory­
czne rozprawy.

[ M o w a  p o s ł a  K o ś c i  e l s k i e g o  w P a r ­
l a m e n c i e  n i e m i e c k i  m]. Czytamy w K urie­
rze Poznańskim  : Zw racaliśm y już na to uwagę, 
iż przy jener&lnych rozpraw ach nad  etatem  po­
słowie nasi mieliby najlepszą sposobność sch a ­
rakteryzow ania ogólnego położenia naszego i po­
łożenia ręki na ranach  naszych. Skorzystał z tej 
sposobności w dalszym ciągu jeneralnych rozpraw 
nad etatem  w dniu wczorajszym pogęł Józef Ko- 
ścielski i w pięknem  przem ówieniu scharaktery­
zował ogólną sytuację finansową, w skazał na o- 
g ó lią  biedę, a następnie na  tern tle ciemnem 
przedstaw ił kilku silnem i rysam i naszą opłakaną 
dolę —  a w końcu zaznaczył stanowisko Koła 
polskiego przy obradach nad etatem  Rzeszy. S ło ­
wa Szanownego posła m ożna uważać niezaprze- 
czenie za wyraz całej opinji naszej, T rafne są 
jego uwagi o ciągłe.m przykręcaniu śruby po­
datkowej, o wzroście ciężarów, pod któremi j ę ­
czą poddani cesarstw a. Trafny i zręczny był 
zwrot do ludności polskiej, która ponosząc cię­
żary, nie ma naw et udziału w korzyściach, j a ­
kie obywatele narodowości niemieckiej w zamian 
otrzym ują. P ara le la  ta  przeprow adzona bardzo 
dobrze, a końcowy ustęp o stanowisku, jak ie  
mimo to wszystko Koło polskie zajm ie w ob, c 
etatu  Rzeszy niem ieckiej, odpowiada zupełnie za ­
patryw ań om ogółu. W toku przem ówienia swego 
wspom niał także p K ościelsti o doli rekruta 
polskiego, który na mocy ostatn ich  rozporządzeń 
wojskowych, musi służyć w dalekich stronach, 
obcych sobie zupełnie krajach Rzeszy, zdała od 
ojczystej zagrody i dzielnicy, podczas gdy jego 
kolega i rówieśnik Niemiec, przebywa sobie w y­
godnie gdzieś w pooliiu rodziny. Słow a te p. 
Kościelskiego, wypowiedziane spokojnie i bez oilj 
ni ej szego nacisku, nie podobały się panu m in i­
strow i wojny, który przeciw nim  zaprotestow ał, 
przypisując mówcy wyrażenia, jak  „Grausam - 
keit“ i „beraubon", których p. Kościelski wcale 
nie użył.

[ G a r  i a m b a s a d o r  f r a n c u s k i . ]  Do 
Neue fr. Presse donoszą z P e te rsb u rg a : Z ape­
w niają tu, i e  c»r w ubiegły biątek, na  który 
przypadała w łaśnie rocznica urodzin c&rcwa , 
przybył tu specjalnie celem przyjęcia am basadora 
francuskiego Laboulaya. W takich dniacb uro­
czystych nie bywa zwykle urzędowych audjencyj. 
Tym razem  zrobiono wyjątek, aby przyjęciu L a- 
boulttya dać szczególniejsze znaczenie

[ S p r a w a  k a n a ł u  S u e s k i e g o . ]  Do 
Neue fr . Fressc donoszą z P a ry ża : U trzym u;ą 
tu, ie  porozum ienie z A nglją w spraw ie kanału 
Sueskicgo, ni podstawie zneutralizow ania tegoż, 
je s t już praw ie osiągnięte.

1 ®  S o l i  httuń:
Kęty 4. grudnia. Ogólną sensację wywołuje 

tu skandaliczne śledztwo prowadzone przeciw ks.
K. Ł  dostawionem u tu z Krakowa.

W arszawa 2. grudnia. Naczelnicy powiatów 
otrzym ali polecenie robienia wszelkich ułatw ień 
włościanom przy ściąganiu, zm niejszaniu lub od­
pisaniu podatków.

Bukareszt 4. grudnia. Zaw ezw ani przez kró­
la technicy niemieccy opracowują nader obszerny 
operat w eprawie wielkiej sieci kolejowej.

Petersburg 2. grudnia. (Pocztą do granicy). 
Je n e ra ł O r z e w s K  i, naczelnik oddziału policyj­
nego, w ypracow ał p ro jek t kontroli policyjnej nad 
w szystkiem i depeszam i z zagranicy, nadsełanem i 
do osób pryw atnych.

Budapeszt 4. grudnia. Młodzież un iw ersy­
tecka przygotowuje dla, deputacji bułgarskiej, 
która tu  dziś ma przybyć z Belgradu, św ietne 
owacje.

Paryż 4. grudnia. Spodziew ają się powszech­
n ie  rekonstrukcji gabinetu  F r e y c i n e t a .

Berlin 4. grudnia. Kreazetg. donosi o zbro­
jen iach  na wielką skalę w południowe Rod.:.

Sofja 4. grudnia. G a d b s n  sądował opi 
nję Rejencji, czy B ułgarja przyjm ie kandydata 
proponowanego przez T urcję i Rosję. Rejenoja 
odpowiedziała, że nie m eże uprzedzać uchw ał 
Sobran ja .

Bukareszt 4. grudnia. V o g o r i d e s ,  o któ­
rego kandydaturze n a  tron  bu łgarsk i n iedaw no 
w spom inano, odjechał do P etersburga .

Telegramy biura koresp,
Berlin 4. g rudnia . W  Parlam encie  odbyło się 

wczoraj pierw sze czytanie ustaw y wojskowej. 
M in ister wojny m otywuje przedłożenie wskazu­
jąc , że Niem cy m ogą być w niedalekiej przyszło­
ści w m ięszane w w ojnę, choć chwilowo, za ­
leży na  zażegnaniu  już grożącego niebezpieczeń­
stwa. F ran c ja  licząca mniej ludności, posiada I 
podczas pokoju w iększa siłę zbrojna. W szero- 1 
kich w arstw ach ludm  ś<; francuskiej n ie  m a tyle I

jSowegółojŁ' w yjaśnienia i obstaje przy za ła tw ie ­
niu  ustaw y przed św iętam i. M ogłoby się to stać 
zgubnem , gdyby los ustawy zależnem uczynić od 
polityki podatkowej. M inister apeluje w końcu 
do p_trjotyzm u Izoy i prosi o przyjęcie ustaw y.

P. R i c h t e r  nio uważa sytuacji za tak 
groźną w obee tego, że między A ustrja  a N iem ­
cami doszło do porozumienia. Co do przym ierza 
austro-niem ieckiego stoi większa część Izby na 
tem sam  m stanow isku co D elegacja austrjacka.

P. S a l d e r n  przem aw iał za przyjęciem  
ustawy bez zm iany.

P . P a y e r  ze stronnictw a ludow ego, p rze ­
mawia przeciw  ustawie. Dziś dalszy ci^g roz - 
praw y.

SuQa 4. grudnia . A jent serbski D a n i e  
udał cię wczoraj do m inistra spraw  zew nętrz­
nych i w yraził mu im ieniem  kró la  serbskiego 
zapewnienie, że Rząd serbski dołoży w szelkich  
sta rań , aby ścieśnić węzły i dobre stosunKi łą ­
czące oba narody.

Ł onuyn 3. g rudnia . Jeneram y kousul an g ie l­
ski w Sofii, L a s c e l l e s ,  zam ianow any zosia ł 
posłem  w Bukareszcie, a radca legacji w W a­
szyngtonie 0 ’C o n  n o r  jeneraluym  konsulem  w 
Sofo.

Belgrad 3. g rudn ia . Niewiadomo, czy depu- 
taeja bu łgarska zabawi tu dzień cały. S t  r  a ń - 
e k y  poczynił tylko odpowiednie kroki, aby u ła- 
tw n  deputacji postępow anie cłowe na granicy, 
Doui. sienio. że król M i l a n  życzył sobie wi­
dzieć deputację, je s t bezzasadne, gdyż n ie  zga­
dzałoby się to  za stanow iskiem , jakie Serbja za j­
m uje w spraw ie bułgarskiej. O udjencji tej de- 
gntacji u króla nic tu dotąd nie słychać. N iew ia­
domo ież, czy deputacja sta rać  się będzie o uzy­
skanie audjencji.

P*r>ż 4. grudnia. Jen era ln y  sekretarz pre­
zyd en ta  jcn e ru ł P i 11 i e um arł.

B ukarosit 4. grudnia. D o n ie s ie n i „Ajencji 
H avasaB: W ysłana do m ocarstw  deputacja buł-
gLrska m a zam iar udzć się także do am basado­
ra  rosyjskiego we W iedniu Ł o b a n o w a  i ośw iad­
czyć mu, że Rząd bu łgarsk i zgodzić się gotów 
na złożenie M inisterstw a ze w szystkich stronnictw , 
któreby ro zw iąza ło  obecne Sobranje. Bułgarzy 
spodz ewają się, gdyby im  się udało być przy­
ję tym i w Petersburgu, przeprow adzić tę kombiua* 
cję. N adzieja ta  opiera się głów nie na pewności, 
że G i e r s  nie byłny przeciw ny takiem u pokojo­
wemu zała tw ien ia  spraw y.

P aryż  4. grudnia. C o l f a u r u  z lewicy i 
D u v a l  z prawicy żądają zniesienia urzędu pod- 
prefektów. F r e y c i n e t  i G a r r i e n  podnoszą 
potrzeoę podprefektów zw /aszcza w uiektórych 
okręgach. Liczba podprefektów  m ogłaby być 
zm nie jszoną: Rząd nie om ieszka przedłożyć Izbie 
odnośny projekt do ustawy. Mimo tych oświad­
czeń przyjęła Izba 262 głosam i przeciw  240 
wniosek dotyczący zniesienia podprefektów. F re y ­
cinet prosi Izbę o zawieszenie obrad, pon iew aż 
Rząd musi odbyć narady. W nioskowi tem u uczy ­
niono zadosyć. Po odoyciu narady udali się m i­
nistrow ie o 6 i pół do G r e v y ’e g o  i wręczyli 
mu dym isję.

Wiadomości yiełduwe.
L  ó w  d. 3go grudnia (Z laoy handlowej). 1. akcje 

ia iztuke: Kolei gal. Karola uudwika a : 00 z/. 196 50 do 
2JO'—, Kolei i iWO.z.-Cijrn.-Jaiiy 235 50 do 836 —, ban iu  
hipot. gali— 384'— do 289 —, Banku kA«d. gal. 215 — lo 
220'—. U. Listy zastawne na 100 sfr. wal. austr banku 
hip. gal. 6*)* -  '— do , uanJku hip. gal. 5*/, 99 90 
do 100 90, Banku hipot. gal i  5% prem. 103 40 ao 104 40, 
Banku krajowego 4V ł»  w. a. 97 50 do 9850, Towarz. 
kredyt, gal. Lii u. 100 — do 101-—, Towarz. Kredyt, 
gal. ti mu 4 /, 96'— dc dn'—, Tow. kred. gal. ziem. 5*/. 
10(1— do 161"—, T( w. kred. gal. ziem.40/p 98 — do 04-—, 
Tow-.rzyst. kr, 1. galityjsk. ziemsk. 41/, prc. 99 do 100'—. 
11. Listj dłuine za li u h r  . Galie. saki. ki od. w loti. 
(dawniej 6*/,) 3•/. w a. w lik wić — ao 5 1 —, Gal. jaki. 
kred. wfośe. (dawniej &•/,) 2'/«*ń> w »■ w likwid. — — do 
45’—, Ogóln. roln. kredyt, aakł. dla Ga . i Buk. 6°/„ losy 
w L 15 —■— ao —■—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
oyju- gaiło. 5*/# 104 80 do 105‘20, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy wlosj. (dawL-oj 6*/0) 3*/e i., a. w likwid. 
—1— do —'—, 8°/0 Obligi komun. Banku krajowego
1. emisji 10w— do 101-—, Pożyczki krajów, z roki. 1873 
9 \  104 — do 106'—, Poiyozki Krajowej s rokn 1883 
96'25 do 97-50, Losy m iista Krasowa 1825 do 20'25. 
LvS; miasta dtanisławowa 29— do 32 — V. Mon„ty 
Dukat Holenderski 5*84 di. 5' 4, Dukat cesarski 5*87 do 
5 97, Nuroieondor 9 91 d o' 10'01, Pół-imperjał rosyjski 10 24, 
do 1U'34, Kubel rosyjski srebrny 1’54 do 1 64. Rubel ro- 
Sjj-zi papierowy 117‘|, do lY S’/*, 10C marek nitmiee- 
k u h  61-50 do Gz‘zO, srebro sa ioO złr. — — do — . 
Kupony w srebrze za 100 słr. — — de —•—, bieiweza 
seyfer wszjstkioh pozycyj znaczy: „płacę," drut a „żądają-"

i f i e d e i  dnia 4. grudnia gudzma 10 * in 40 a o- j- 
kredytowe ?98'10, ongio-Austi. — —, Au je óank„ Union 
227‘25, Komj kiu o.a Ludwiku 197 25, P, ;’udn. 107-50, 
Kenta papierowa 84*20, 5-prc. L siy „att&wne gali.--. taLk 
hi por 10(125, 5-prc. Listy zast. gal. banku hipot. (prem.) 
103 80, 4'/» Gaiiuyjeki bank krajowy 97 75 ot:.;; i . /,70
potyczki krajowej z roku i883 9650 i - roTiu
1804 —'—, Napoleondor 9-961/,, Koce ;*?;ó: '  .
Usposobienie: słabe.

W *edeń  d. 3go grudn.a godz. 1 min. 25. Akcje ai,;. 
tow. gorn 29'—, .V^g, akcje kredyt. 3o8’50, Akcje angló- 
austr. 116'—, Akcje banku U-ioL 2'J6'75, ikcje Karola 
Ludwika 197'—, Akcje tolei północnej a36'5o, Akcje soi. 
porodu.. /ej 107 75, Akcje kolei Alfóldzkie., »0 —, Akcje 
Btaatsbahn 245'30, Akcje kolei uwcwako-Czerniowibckiej 
239'—, Al je koici węgiei połnąuno-wscnodnie 174'25, 
Wiedeusaie losy 125 40, Akcjr solei Rudcifa — —, Akcje 
kolei Aibreebta —■—, W ^.orskie obligac i- t aństw.
w z ło c ie  , >4alicyi»k/e obiig. intiemn. ;04'50, LoBy
regulacji Cisy 1 i5'30, Los; ^anderbanku 250-—.W ęgierska 
rentalJó  50, A t. je b związkowego 111 —, Akcje banku 
obrotowego — —, Akcje kolei węgierskc-galicyjekie; — ,
Akcje kolei p ań stw o w ej , iiubal papierów jl‘18'*/*.
Węgierskie losy 124--50, siarek ni-mieski —■— * 
bienie: stałe.

W ietU m  dnia 8go grudnia godz. 5 min. 57. Jee-noJiiy 
dług państwa w banknotach 84 20, <t srebrze 84 h5, Re i a 
w złocie 115'05, 5‘/, austr renta mat..owa lu l  25.. Ai e 
banku austro-wąg. 885 —, sreaytowe^; 29870, Ltudyc 
126'05, oreoro —'—, Najpoleondor 9-965, Dukat 
men. 5~94, 100 marek uieSłtSckieii 61 825.

j f e r l i n  dnia 3 grudnia, godzina 5. min. 25. Rosyjski 
banenotj 191-90, Ak-je kredytowe 485'50, Lon.oarjy 
1T/J—, Galioyjskie 8010, Kolei rumuńskiej 58 20, Austrja- 
i kie bsukhoty 161'6a. Po zamknięcia giełdy: kradytawy 
—■—, Lombardy —■—.

P u t-y ł  V I, Renta 93'85.
le le f f r a m y  Mbomotoe dnia 3go grudnia. — W >

de i :  Pszenna — — d o -  -  słr^ iy(0  do —■—
złr., jęoimień — — do - — fi-  , kuli rudza —•— do
—•— słr., owies - — na —•—, okowita pr. lu.uOO liter 
procent 25 25 dc 25'50 ł ł r  B u d a p e s z t :  Pszenica 100
kilogramów (na wiosnę) 9 06 do 9 07 złi rzepak
(na, grudzień) —.— złr. B e r l i n :  Puzenira żółta
(kwieć.-maj) 163'— marek, żyto —■— marek, f&iryius
Joco 36'90 m., olej rzep ak o w y  m F a r y i  - mąki
195 klgr. 52 25 fr., olej rzepal owy —•— rytu. — — fr.

N a f tu ,  W e d l u : dnia 4. grudnia 13 — dc 13 25. 
K r o m a :  710 do — - -. H a m b u r g :  710 ua grudzień 
6'90, na atycz.-marzec 6 85. A n t w e r p i u : na grudzień 
17 '—. N o w v - Y o i k • 7 ' | , .  «r < I a d « 1 ■ t ■ 7'—._______

P r s y J e o l Ł a l i  d o  L w o w a
di a 4. grudnia 1886 r.

HOTEL 1-KAN0U8K1. A. Noel, z Komarna H. 
Mae Gervey, z Krteg. P. Seidel, z Wierzblan. W. Grob, 
z Drezdna.

HOTEL EUROPEJSKI. Ks. A. Ponińsi i, z Hory­
niec. B. Tschelnitz, z Wie - nia. A. Langer, ze Słobody 
Reng orskiej. L. Robitscbek, z Wiednia. M. Rohtbauin, z 
Wiednia.



DZIENNIE. POLSKI.
I J H jN  M W I f - — ■■

-A J U B n s r  S O L E C K E
we Livowie, ulica Wałowa l. 11,

poleca kawy palone maszyną parową tak urządzoną, że dym z węgli nie udziela się tejże.
1. kawy złr. 180 Sant Paulo
2 .
3.
4.
5 .

2-— „ „ i Ceylon zmieszane
2 40 Campinas perłowa . . . .
2 50 Ceylon perłowa drobna . . 
2-80 „ gruba . .

o 4*50 kl. złr 8o
4-50 ? y > y 9
4-50 57 10

C O 4'50 ; ) 7> 11
o
n 4-50 ?? 7? 12

80 
25 I
0 0  i

Wszelkie towary wchodzące w zakres handlu korzennego po cenach możliwie naj-
ni iszych. 2720 3—3

Tylko 3 dni
potrzeba a każdy nagniotek przez samo 
peuzlowante niezawodną tynktnrą usu- 
l:ety zostaje. Cena flaszeezK1 wraz 

przepisem użycia 50 et., na opako- 
r.ie i list frachtowy .jeszcze 10 et. 

itiO doliczyć należy. 6—10

Wilhelm K om ,
aptekarz „zuni goldenen Adler* 

E p c r i e s ,  na W arzech.

B u ty  .a u b ic iin e  d o  p o d r ó iy  i po-  
I f tw a n ln  z . łr .  5 ,  6 ,  1 0 .

P a p u n z e  ttnk. i f i lc o w e  astr.
3 , i .

K a lo s z e  p e t e r s b u r s k ie  * łr . 8 ,8 0
S , 4, 5.

F i lc o w e  p O łs k a r p e tk i  1 s k » r -  
p c  a i  c t . 5(i. 6 0 , 1 z łr .  5 0  Ct.

P o d e s z w y  z d r o w ia  k o r k o w e  z  
f i lc e m  c n t .  3 5 , 5 0 , 5 0 .

P o d e s z w y  z d r o w ia  s ło m ia n n e  
z f i lc e m  c n t .  3 5 , 3 0 , 5 0 .

S u k n o  n a  m e tr v  n a  h u ty  i b u n ­
dy z łr .  3 , 3.5Ó , 3-SO

F ilc e  n a  p o d e s z w y  b ia łe .  czarn<  
i p o p ie la t e  M il 7—0

poleca

Marcin M olier
ulica HaliOka 17.

Jabłka stołowe
rozsyła w dowolnej ilości

2716 FRAbGiSZEK GIRSTMAYR 3_ 3 

w Marburgu, (Styrji).
Zmiana mieszkania.

Mieszkam obecnie przy placu Halickm 
1. 14, I. piętro (gdzie KsięgarO;. Poljka) 

i orflynuję od 9—1 od 3—5.

M. I>. Lisowski,
2435 36—0 Dentyna.

„ŚMIGUSA”
dwutygodnika hum orystycznego

wyszedł N r .  3 3 .  z bogato kolorowa- 
nemi ilustracjami.

Prasa polska jako to : „Dziennik 
Polski,* „Kurjer Lwowski,* „Nowa 
Koiorma,* „Tygoduik Illustrowauy,* 
„Bluszcz,* „Etosy,* itd. uznały „Śmigu­
sa* za wyborne pismo humorystyczne.

Adres Redakcji: L w ó w , H a l ic k a  
l ic zb a  4 6 .

Prenumerata k w a r t a l n a  t y l k o  
1 s i r .  3 0  c t .

A n tw e r p ia  : M e d a l s r e b r n y ;  Z u -  
r i / r h . D y p lo m . Z ło te  m e d a le ;  

JfjKza 1 8 8 4 ,  K r e m s  1 8 8 4 .

r rzyrządy grające
mieszMLica 4 — 200 kawałkówj z eks­
presja ub tiez niej. mandolina, bęben, 
lizwouki. głosy niebiańskie, kasianjety, 

harfy i t. p.

Tabakierki grające
mieszczące 2 — 16 kawałków ; dalej ne- 
ses* rsi przyrz idy na cygara, domy 
szwąjuarskic, albumy na fotografie, 
przyrządy do pisania, skrzyneczki na 
rękaw. zki. przyciski na listy, wazy na 
kwiaty, etuis na cygara: tabakierki na 
tytoń, stoły, fias/ki, kufi-lki, krzesła itp. 
Wszystka z muzyią zawsze rzeczy naj­
nowsze i najbardziej donsrowe, nadająoe 
,.ę głównie na podarunki na Boże Naro­

dzenie, poleca

J. H HELLER, Berno (Szwajcuja).
• W  Wskutek znacznej redukcji cen 

materjału surowego dozwalam 3 0 °/0 
r a b a t u ,  nawet przy najmniejszych
z a m ó w i e n i a c h .  2 6 6 0  2 — 4

Tylko | rzy b e z p o ś r e d n t e m  za­
mówieniu gwarantuje się dibroe; ilu­
strowane listy cen posyłam franco.

BERNHARDYNA
najnowszy francuski, wszeińm wymłga- 

niom odpowiadający środek

przeciw siwiżnie włosów.
Cena 2 złr. Ckład w aptec; Zygm. 

Ruekera we Lw iwie. 2712 2- 10

C e n t r a l n  e j  

PIWNICY WZOROWEJ
/.cstaja.Sej pod nadzorem i kont rolą  

k r ó l .  u ck. l l in i s t e r s t w a  h a n d lu

Białe i czerwone, 
s t o ł o w e ,  d t i s e i o w e  i k u r a c y j n e

T O K A J E ,
według sz, zegi)h;y*h ceuników które roz- 

seia na 'żadairie — poici.-a handel

S T .  M A R K I E W I C Z A
w e L w o w ie , 2413 2—’

wylany,u.v zas tępca dla  Galicji.

Na

Sw. MIKOŁAJA
Prezentapod. pod.-o.szls'?!

Z n a n ,i w k r u j u i za g r a n i c ą  
firma:

j j ( m  m i m
ulica Akademicka (Hotel Zorźa) 

i  10- k r o t n i e
premiowana n wystawali

z a  w y b o r n e

PIERNIKI i CUKRY
poleca:

P l e r u l k i  na sztuki od X centa do 
10 cnt. i na paczki od 8 cnt. do 
1 złr.

Znane ze swego niedorównaneeo sma­
ku F i g u r k i  p i e r n i k o w e  nie­
szkodliwe, gustownie ubierane, od 
1 cnt. do 1 złr, 

ć - o i u a d k i  i C z e k o l a d k i  z naj­
lepszego cukru, oryginalne smaki 
foł kil. tylko 30 c-nt.

K a r m e lk i  wtgatunk. pół kila 60 »t. 
C ia s ta  sztuka X cnt.

Wszelkie z a u ó". ieuia na t o r t y

K A W Ę
l -eszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

,,SY R IU S ZE “
pół kilo po 75 i 80 cm.

poleca 2425 138 -0

HANDEL KORZENNY

ST. WOJMOWSrai)
r ó g  u l i c y  Cnorążcaysmy.

Ekstrakt roślinny
(Yegetabilien ekstrakt)

D r H O H W R I G E R A
'c.-zy pod gwarancją w przeciągu 4tygodjii 
wszystkie skutki onaaji, j ..ko to : polncje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ­
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym ezasie.
Dostać można flakon po złr. wraz 

/. opisem użyeia i korespondencją bezpo­
średnio u 2432 39 0

Dr. Sohwełgera w Wiednln
r m .  L a u d o n g ,  2 9 .

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk

Rdsendorfera
jakoteż J .  H e ł t i m a n a  i  s y n a .

O Ł Ó W N Y  S K Ł A D
dla Galicji i Bukowiny

FORTEPIAKlf. P I IH H  i OROAN0W
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
2426 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 68—0 

PIERW SZA KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZNA
I. Nanka gry na fortepianie w 3. oddzia­
łu  b I. Dla początkujących. II. Wyższy. 
'II . Do wydoskonalenia gry. 2. Nanka 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
cdRa, wieczory i popisy doroczne i pół 
roczne, w zimie dla uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc Hkończo- 

nym nauczycielkom.
Na raty n.ie«lęczne po 15 zł. sprzedaż 

fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for­
tepiany pod gwarancją od 275 zł

Wypozycza.nla ad 5 zł. miesięcznie.
Zamiana używanych instrumentów

Jedyne zastępstwo dla Galicji sła- 
wuych o r g a n ó w  a m e r y k a ń s k ic h .

TTwi&dami&m moich znajomych 
i nieznajomych, że zamierzone 

wydawnictwo tygodnika polityczne­
go ,  historycznego i literackiego 

pod ty tu łem : 2732 2 - 2

NOWA PO* SKA
iedynie dla tego odroczyłem, ponie­
waż moje Ltosunki me dozwalają, 
abym ciągle w mieście mieszkał. 
Skoro te stosunki się zmienią, n a ­
tychmiast rozpocznę wydawać po­

wyższy tygodnik.

A. Sozariski.

: J* |J,

' - » e9 S «  i «  WtSL fn
J  Wfi(ąi :(ł)tS KióhfkcUen

08 *

1 r3ed. D r .  Blsenfc,
IX., 1’tru lh a n u .c  SI*.

,  [|<iSlia uirS.n bit fd,f, i« i - n .
-ą 1'iu .rh  *4U. non iu , l> a tn  

•tani . i  <i jcęrtlt 
V  «m U ljidm o* 1 1 - 4  U łi.
V< f ‘. y  ftua ait rb6urd)V*rvtfSMSwi|N. 
,7 Cl.. i»n> Wb»l««nuHti trfarat.

W-janj »«rt. »..ą M< Itm i. 
ą  yj» JlDtt. Uh.urrSM-.ł'Wc«M(-,

' ......*« ■* a * ■ i ittłi-,ci

Najlepszy i najodpowiedniejszy
podarek na gwiazdkę jest bezsprze­
cznie p i e r w o  t n a  lub d o p e ł ­
n i  aj ą c  a 27ol 1—2

•  Skrzynka budowlana •  _____
Bardzo zajmująca zabawa dla młodych i 
starych I Bliższe szczegóły, tyczące się tej 
znbawki pedagsylomej, pu.ecanej g«rąoo 
przez wieln znakomitych pedagogów, możua 
zoaleść w -lustrowanym cenniku na rek 
IB8&. Prosimy o łaskawe spieszne zamó­
wienia Ugoż za pomocą korespondentki u 
p. Henryka Mullera we Lwowie i u pp. W il­
helma Fenz et F  B. Hahn w Krakowie.

F .  A D . R I C H T E R A  dc C le .
we Wiedniu, I. Nibelungeng. 4. Rudol- 
stadt 01 ten, Rotterdam, LonJun £ . C.,

1. Railway-Piace, Penchureh-Street.

iwjkouywują - ę 
Iwni rr '  pusztą.

i: .j^tuiM u - .r.i od- jj .
14 —i.-J

■ ■■■■■■ J j t

Tylko 3 złr.
laiDiętiiejszy i najzmyślniejszy

2717 podarunek 2_7
na boże mmm.

(Pamiątka po umarłych).

Portrety
wielkości naturalnej,

podług każdej fotografii. W płata 1 złr. 
Podobieństwo pod gwar-tneją 

Dostarcza sie w przeciągu 10 dni. 
Fotografia nie p-uje się. 

Premiowany Za^ad irtyutyczny
S 1 E G F R 1 E D  B O D A S C H E R .

Wien, II. Grosse Pfarrgasse 6.
Atelier otwarto jest także w nie- 

dziolę ] opoilnlaiu.

LECZENIE
8uohot, *

J , lapaicnla ankrzoll. | 
katarów, 

'■A\, Wslmioi piersi,I

ZIAREK et0’
4 K r jo io tu
SABOURDY
8, o 'k a  de Ghoiseul. 8 
^  w  P a r y ż u .  ^ S ę *

Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikolaseha i J. Wewiórskiego d i- 
wniej Nahlika. 2428 32—O

fi Przez pierwszorzędne kollegia m edy- fi 
czne w Niemczech zbadane,

a przez wysoki Rząd węgierski z po­
wodu znakomitej użyteczności konce­

sjonowane

na gościec, reumatyzm, biegunkę, wszel­
kie kurcze w rękach, nogach, a szcze­
gólnie na rozszerzenie żył (żylaki), na 
obrzmienia, zwichnienia i kolki w boku 
ż pewnym skutkiem jako pierwszorzę­
dny, s z y b k o  i p e w n i e  leczący 
środek.

W pakietach z wskazówkami uży­
cia po 1 złr 5 ct., dwa razy więk ze 
na cierpienia większe po 2 złr. 10 ct.

Sławny lek irz Dr. H u f  e- 
l a n a  mówi w swych dziełach medy­
cznych : „Sa dwie choroby, przeciw 
którym sztuka lekarska napróżnu zda­
wał i się sznkaó rodka skutecznego, są 
to g o ś ł c e w e  b ó l e  g ł e w j  i  |»o - 
d a g r a ; sto°r m y  na nie środek zna­
leziono w  p ł ó t n i e  g o A ó c e w e m .

Podobnie sławny 2708 4—6

na wsselkie rany, ropienia, czyraki, 
nabrzmienia i  przemrożenia i na na­
gniotki.

Słoik z wskazówkami użycia 35 ct. 
i 70 ct.

V\ e Lwowie do nabycia jedynie 
w aptocp Zygmunta Ruekera.

Ces. k ró l.  u f rz a  w il.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY S
sp rzed a je  po kursie  dziennym  2457 43—0 ^

5°0 L is ty  H iipoteczne,
jak o  też

5°o Premiowane Listy Hipoteczne.
Z lew nia  z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. n

Handel win i Restauracja
LUDWIKA STADTMULLERA

przeniesione zostały w dniu igo grudnia 1886 r.
do  w ła sn e j k a m ie n ic y , 273P 1 

u l i c a ,  I S Z r a J s c w s J s a  l i c z  o a  3 ,

gdzie również urządzono

pokoje m e b l o w a n e  z całym komfortem.

10

O G Ł O S Z E N I E ,
Niniejt,/em mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż 

otworzyłem

C U K I E R N I Ę
pod liczbą 3 ,  przy ulicy Akademickiej (wprost hotelu Georgca) 
urządziwszy takową z odpowiednim komfortem i zaopatrzywszy 
ją  w najlepsze artykuły w zakres cukierniczy w chodzące, tuszę 
sobie, iż Szan. P  T  PuDliczność łaskawymi względami zaszczy 
cić mnie raczy, tem b ard z ie j , iż jako długoletni współpracownik 
f inny Wgo L. Rottlendera, na zupełne zaufanie zasługiwać mogę.

Z głębokim szacunkiem

2722 3~ 3 Juljusz Wierzbicki.
W f O H M M n n n M i

owość w zakresie prezerw atyw
z p ę c h e r z y  l»tf*K z gumowaniem, praw-lziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszyotkie gatunki 
r o l n e s  z p ę c h e r z y  r y b i c h  i g u m y ,  od 1 zł., do 5 złr. za tuzin, 
K H hk l delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 

pod dysgr«...,ą za pobraniem G n m m i a a ., re j -  i g e n i  te , 4 i c i .  n o s e ,  W iem  
I .  K ó l l l i e r u u i g H  Me 4 ,  I .  b i o c h .  Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. -50 cnt.

N

K
%
*

Przeniosłam  m oją w

PRACOWNIĘ SUKIEN DAMSKICH|
do domu przy ulicy Halickiej 1. 20, I. piętro.

Leona Kokonowska.

KWIZDY PŁYN GOSCCOWY
od w ie lu  lat w yp rób ow any  znakom ity środek przeciwko

gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym.
e  Używać go można ze znakomitym skutkiem przeciwko

S g  z w i c h n i ę c i u ,  s z ty w n o ś c i  m u s z k n r ó w  1 ż y ł ,  p r z e k r w a -  
t. o  w ie im in , z g n l e c e n i n ,  n i e c z n ł o s c l  s k ó r y ,  dalej n a  i . . i e | -  

f  t  s c o  w e  k u r c z e  ( k u r c z e  w  ł y n k a c h ) ,  przeciw n o U . a  
”  o  n e r w o w y m ,  o b r z ę k r o ś c i o m  p o w s t a j ą c y m  w s k u t e k  

o  d ł u g o t r w a ł y ,  n  o b a n d a z o w a ń ,  głównie także d o  w z m o ­
c n i e n i a  p r z e d  1 p o  o d b y  c i u  w i e l k i c h  w j  l ę i e ń , p o  u  I n g i c h  
m a r s z a c h  i  t .  p . ,  .ndzież w  p o d e s z ł y m  w i e k u  n a  o s ł a b i e n i e .

Prawdziwe do nabycia we LWOWIE 
hurtownie i częściowo u pp. aptekarzy: Piotra Mikolaseha, J. Beisera H. 
Blumenfelda, ił. Krzyżanowskiego, Zygmunta Ruekera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego.
Hnrtownie w handlach materjałów aptecznych pp. •. F. Hanke, A Hubner i

J. Spath.
Prawdziwe Jo nabycia w KRAKOWIE 

hurtownie i częściowo u pp aptekaizy: t i  Markiewicza, E  Radlera, Wikt. 
Redyka, A. Siedleckiego, J . Sobiorajskiego, E rueńa Stockmara, J. Tranczyn- 

sziego, Konst. Wiszniewskiego 
Hurtownie w handlach materjałów apte-zryoh p p .: M. Jawornickiego, J. Ja- 

nigi, Edw Krautlera i J. Wiszniewskiego.
Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach materjałów ap­

tecznych w następujących m iastach: Baranów, Bełz, Biała, BóbrLa, Bochnia, 
Bolechów,Borysław, Borszczów, Brzesko, Brody, Brzeżany, buczaoz, Bnrtztj n, 
Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów, Gliniany, Głogów, Gródek, 
Horodenka, H usiatrn, Jarosław, Jasło, Jezierzany, Kołomyja, Bossów, Krosno, 
Krzeszowice, Kuty, Leżajsk, Lopatyn, Mielec, Mikulińee, Miló - ka Myśje- 
nice, Nadwórua, Niemirów, Niskn, Nowy Sącz, Obertyn, Oderberg, Oświę­
cim, Podgórze, Podhajce, Podwołouzyska, Przemyśl, Przemyślany. Przeworsk, 
Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Rożniatów. Jozwadów, Rzeszów, Są­
dowa Wisznia, Sambor, Sanok. Sędziszów, Skała, Skałat, Skole' Sokal, Sta­
nisławów, Staremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Wnręż, 
Wieliczka, Wiśnicz, Wojnicz. Wojniłnw, Zabłoeie, Zakliczyn, Zaleszczyki, 
Zbu-aż, Zborów, Złoczów Żmigród, Żółkiew, Żurawno, Żywiec.

G łów ny skład u Franciszka aua Kwizdy,
e. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy w Korneuburgu.

C e n a  f l a s z k - i  1  z ł r _  " w .  a
Znajdują się także składy pirawie we wszystkich miastach i miasteczkach wszystkich 
krajów koronnych i są ogłaszane od czasu do czasu w dziennikach prowincjonalnych.

l> o  ł a s k a w e g o  u w z g l ę d n i e n i a .  Przy zakupnie tego preparatu upra­
szamy zur.H-ać uwagę P. T. Publiczności, ażeby zawsze „Kwizdy płynu gośćcowego'1, 
każda fiaszka, jakolrz karton zaopatrzony był obok umieszczoną marką ochronną.

IŁ U fifllO W m  BIóLJOTRKA. 
SENSACYJNYCH POWIEŚCI

wychodzi w zeszytach cc pięć dni.
Ześzyt pojedynczy, ot. ętości artuszn druku kosztuje 10 cnt. 

P renum erata  miesięczna (6 zeszytów) 50 centów.
Illustrowana bibljoteka sensacyjnych powieści podawać bę- 

dzm tylko rzeczy wartościowe znanych pisarzy francuskich , n ie ­
mieckich, rosyjskich itp. yy wiernym przekładzie, a do każdego 
drugiego zeszytu dołącza się oryginalna rycina.

Wydawnictwo rozpoczęi-śmy nader zajmującą powieścią p t . :

„ s  S  “W  I C I E L
która z prawdę i z życiem maluje misterja, głośnej pod tą  nazwą 
sekty rosyjski-j. P,owieść ta  obejmie 30 z^zy tów . P ren u m e­
ratę i zamówienia należy adresować :

Reflatoia illnstrowaiiej Bibijutefi sensacyjnych powieści
L w ó w  — H a l ic k a  l ic z b a  4 6 .

b ó ł c
kto i r w  

Eixxira do Zębów

WIELEBNYCH OOBENEDYKTYNĆW
, Opactw* w UO ULAĆ (Gironde)

Ł om  M AGUGLON N B , P rso o r
.  u t l l  I ZŁOTK: 

w Brnsaill iSSC t i w Londyn a ISłi r.
Ni'WYŻSZE NiOHOOT 

WYNALEZIONY |  pr«a Pneora
w roku 1 0 / 0  M l i ł  lO llllIłU  

« Codzienne użycie kilku kro­
pli Ellxlru do Zfbiw OJoów 
Benedyktyiiów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapcbiega i 
i leczy próchnienie ̂ ebów, które | 
bieli i wzraacni- jak  również | 
odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie

« Oddajemy prawdziwą nsłu- 
gę naszym czytelnikom zwraoając ioh uwagę 
na ten starożytny i nżyteczny preparat uuj- 
lepszy ~c środków leczących ijedyn.e zapov. - 
gą ący :/ unzelkim cierpieniom zębów. > 
Plskomkt.-2, 4 <0*,; rr  t_.uPuistkz: i / t  »  * C3A

Pżtia PmMSm : 2 fr.

^ o T ^ r S E G U I N
Znąjdąjeiie we Lwcwie w aptekach: PP. Ml- 

t  . . . . .  .  .  kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego,
BimenUda i w składzie porfnmP. Jg. Jjthla, w Krakowie w ipi, 1 »ctxPP Krdyk i, 
Wiszniewskiego, Tranczyńskiego i w magazyn.j penum P. l .  -u",

2463 6—24 A

PIERNIK HIGIENICZNY
z  f a b s r y l t l

C Z Y T Ń S K I E G r O
• w

poaług licznych świadec!w lekarskich i uznań cierpiących jest niezawodnym 
środkiem usuwającym deiegliwośei leniwego trav.ienia jak: obstrukcja, Hemo­
roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak ; podnieca 

apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej.
Do nabycia w sklepach własnych: L w ó w , ul. Halicka 1. 8. K r u ­

k ó w , Sukiennice 1. 23. P r z e m y ś l ,  ulica Frauciszkańsaa. P r a g a ,  
Graben 1. 12, jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie 
odnośny plakat jest wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego trawienia napisaną przez lekarza specjalisty rozsyła 
fabryka bezpłatnie i tranco. 2478 16 -0

N i e  u c ł i o d z i !!!
Nie auhodzi nie wiedzieć iż już wyszedł, humorystyczny kalendarz

S m iy u sa .
Nie uchodzi nie oglądnąć przepysznych illustracyj humorystycznego 

kalendarza &migusa.
Nie achodzj nie znać wybornych dowcipów : aforyzmów hum ory­

stycznego kalendaiza Śmigusa.
Nie uchodzi dla narzeczonego nie kupić narzeczonej śliczniuchnego 

kalendarza Śmigusa.
Nie uchodzi dla męża żoneczce nie kupić kalendarza Śmigusa. 
Nie uchodzi dla młodzieńca nie mieć kalendarza Śmigusa.
Nie uchodzi nie wiedzieć, że wszystkie pisma dla jego złośliwości 

nie chcą chwalić kalendarza Śmigusa, a ganić nie mogą.
Nie uchodzi nie wiedzieć że kalendarz Śmigusa je s t  najlepszy 

i najoryginalniejszy.
Nie uchodzi dla zwykłego śmiertelnika n ie  wiedzieć że kalendarz 

Śmigusa kosztuje tylko 5 0  c t .  nawet już z przesyłką.
Nie uchodzi nie wiedzieć że kartę tytułową rysował J .  M a k a r e ­

w i c z ,  znakomity artysta  - malarz.
Nie uchodzi i nie ujdzie bezkarnie nikomu kto nie kupi humory­

stycznego kalendarza Śmigusa.

ZLTie -uujcLza.®!!!
Jedyny ten w  swym. rodzaju niezrównany

Kalendarz „Śmigusa*1
sprzedają wszystkie księgarnie w kraju.

J I A O A Z T T  F U T E R  

P .  C Z  A P C Z  Y Ń S K I E G O
we Lwowie, ulica Halicka, liczba 1, w domu własnym.

P o l e c a  2506 12—0

| FUTRA miastowe i do podrćly damskie i męzkle
w n a jr o z m a it s z y c h  g a t u n k a c h :

ZARĘKAWKI damskie i KOŁNIERZE. 
CZAPECZKI damskie, CZAPKI męzkic, i Kl ŁPAKI. 
I ŁASZCZĘ ASTRACHANOWE damskie, pod 

szyte futrem, fasony nowe.
PALETOCIKI damskie, krótkie (KAFTANIKI) 

obłożone futrem.
ROTONPY FUTRZANE.
WIERZCHY gotowe damskie, wełniane, jedwabne 

i ak -amitne.
WIERZCHY gotowe mTężkre z materyj zagranicz­

nych i krajowych.
MATKUJE jedwabne i wełniane na wierzchy dam­

skie oraz SUKNA na wierzchy męzkie po 
cenach fabrycznych.

FUTRA z RENÓW SYBERYJSKICH, podszyto 
futrem, damskie i męzkie oraz z WILKÓW 
białych syberyjskich, udzna zające się szcze­
gólną lekkością i praktycznością.

DEKI do SANI, FUSSAKI do PODRÓŻY, ZA­
RĘKAWKI myśliwskib.

SKÓRY we wszy itkieh gatunkach, pojedynczo i 
hurtownie.

Zamówienia z prowincji za nadesłaniem miary 
uskutecznia sumiennie i z eałg akuratnnścią i po­
spiechem ; za dobroć i trwałość towaru gwarantuje 

gflF-  C e n y  z n i ż o n e .  'W** 
Cenniki ni żądanie L anco.
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we Lwowie, w  hotelu Europejskim
pole,*a się przy nadchodzących świętach do wykon: m a  po rtre tów  

we wszystkich rozmiarach czarno i w kolorach.

!Jako najstosowniejsze upominki!
Pówisż poleca ewo e wydawnictwa jak  „Ganiam i MiBCZem“ 

12 illustracyj Juljuaza Kossaka, cena 8 złr. Ozdobna okładka do 
tego 3 złr. 50 cnt. »Silva Rerum*1 Grottgera  w 2 serjacb po 12 
obrazow, cena zs serję 6 złr. Album PodhorZBC, 20 fotografij 
dużych 25 złr-, 20 fotografij małych 6 z ł r . ,  jak iteż pozostałe 
z handlu obrazy i fotografje zagranicznych nakładców.

IW  Atelier fotograficzne
je s t w porze zimowej tak ogrzane, że i małe dziatki bez obawy 

fotografuwać można. 2736 l —?

Zdjęcia wykonują się błyskawicznie.
Przy tej sposobności nadmienia się , że /. powodu na Imiernego prze- 

i rsujt pełnienia registratury, klisze takowej będą niszczone, (liczba bieżąca prze- 
chodzi 26.000), przeto zaprasza zakład do zamawiania z dawnyer kiisz, ga»z 

i ^  od 1 stycznia będą niszJzone dawne szkła, a pozostaną tylko z ostatn. roku-

s
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W
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DZIENNIK POLSKI. 5

WAŁECZKI elastyczne do okien i drzwi, najpewniejszy 
i najtańszy środek ochronienia 

się od przeciągów GIPS, KIT do okien,
PASY DO MASZYN, OLI WE DO MASZYN

Sasr^SLaroTKrlcLło d o  w o z ó w  najlepszej jakości (żaden fabrykat naftowy) 100 kil, 14 złr. 2699 3 - 0

W szelkie wyroby gumowe, artykuły techniczne i chirurgiczne,
Pom py do piw a,
M aszyny do korkowania,
Górty parciane tapicerskie,
Pasy do g im nastyki,
Pogó^ki żelazne i  łyczkowe, 
Palarnie do stajen i  ręczne,
Papki na m yszy i  szczury,
Gąbki i skórki do m ycia powozów, 
Gąbki toaletowe,

Francuskie i  krajowe perfum erje  
i  m ydła,

Grzebienie i  szczotki do czesania, 
Sznury bielone do bielizny 1 kilo 

80  ct.,
Sznury do rolet,
A m ery kaliskie pu szk i oszczędności, 

i  inne metalowe w yroby stosu­
jące się p rzy  nadchodzących  
świętach,

W iaderka do gaszenia ognia, 
Cerata na sto ły i  meble,
W ielki w ybór szczotek wszelkiego 

rodzaju,
Łopatki na śmiecie,
Najlepszą masę i  lak iery napodłogę, 
I  wiele innych artyku łów  potrze­

bnych p rzy  gospodarstw ie, bu­
dowie i  u?'ządzeniu domów,

Śrót, lotki, kule i kapsle ,
TJniwers. sm arowidło  nieprzemakalne  do butów,

Sm ar o widio podeszwochronne,
T i n r i n  1 ">/ kauczukowe, n rep lz lm akalne  poły- 

-A L C // lU & U L y  skująee czarne smarów dio do skór,
Czernidło (szwarc) i lakier  czarny do butów.

A pretura  do konserwowania skóry.
Tran ryb i do skór. Tłuszcz do broni,
Podeszwy  konopne,  filcowe, korkowe,
PłaSZCZe gun 10we nieprzemakalne,

p o l e c a

w e  L w o w i e  V  W W W  (w lokalnościach. niegdyś
ulica Karola Ludwika pod I. 13 JEhJLâ F1I P  Mi X JR& %3 JklJKl cukierni Rothlendera).

Skład farb, handel materjałów i specjalnych artykułów do użytku gospodarskiego.

Na Jesień! N a Zimę!
dam skie, K a l e s o n y ,  P o ń -  
z najlepszej wełny, system u

e ł n y  do robót drutowych.
“  0 8 z u 1 e, K a f t a n i k i  męzkie i 

z o c h y , S k a r p e t k i  i t. p. 
r profesora Ja e g e ra .

b ó s t k i  włóczkowe, K a m i z e l k i ,  K a m a s z e  damskie 
j>1 m^zkie , C z a p k i ,  K a p e l u s z e ,  O b u w i e  ciepłe.

I] ° ń c z o e h y  do p o l o w a n i a .  R ę k a w i c z k i  sarn i-, weł- 
-iane, angieiakie i glacee z futerkiem .

r z y b o r y  m y ś l i w s k i e .  Najlepsze T u t k i  fram usk ie . 
lOOO od zł. r-SO do zi. 2 —
a ł e c z k i elastyczne z waty, do okien i drzwi, od zimna 

„ 'p rz e c ią g ó w .
A koniec najrozm aitsze D r o b i a z g i .
' e e c j a l n o ś c i  męzkie, tuzin zł. 2.— .

Poleca

3*ndel towarów galanteryjnych i norymbergskich U
| 2 C O t A  K B E H I P Y  w  J A R O S Ł A W I U .  [ |
ni Mówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotny pocztą nie 

^  opakowania.

f j
licząc kosztów 

2523 21—0 ^

sarassaBl

Dodaj rękę szczęściu '
5 0 0 .0 0 0  marek

Słówną v 
lo te r ja

wygranę dajo w pomyślnym wypadku h a m b u r g s k a  w i e l k a
p i e n i ę ż n a ,  upoważniona i gwarantowana przez państwo.

(,[Â °rzystne nrządzonio nowego 
ciąŁŁl 'CJ‘ tuP° rodzaju, iż w prze- 
TOT kilku miesięcy rozstrzygnię- 
lOn tę  [2i„ z pewnością 7 kias 
k h i * ®  l o s 6 v  5 0 .5 0 0  w y -  

** y ck ; ogólnej wartościJ,550.450 marek
tł‘̂ zy temi znajdują się wygrane 
^ysokości ewentualnie

s o o o o o
B a r e k ,

S z c z e g ó ł o w o  z a ś :

1 PSX' 300000  
1 200000 

luoooo
9 0 0 0 0  
8 0 0 0 0  
70000  
60000  
50000  
30000  
2 0 0 0 0  
15000 
10000 

5000 
3000  

:: 2000 
:• 1000 
1 500
I: 145
j ,  2 0 0 ,1 6 0 ,  
67, 40, 20

ygran. 
) tnrk. 
ygran. 
i mrk 
ygran.

mrk. 
ygran. 
> mrk. 
ygran. 
) mrk. 
ygran. 
® a rk  
ygran! 
o mrk 
3 gran. 
o turk. 
ygran. 
o mrk. 
ygran. 
o mrk. 
ygran. 
o mrk.

Z tych wygrany eh wylosowanych będzie 
w pierwszej klasie 2000 w ogólnej sumie 
marek 117.000.

61 o rna wygrana 1 klasy wynosi marek 
50.000 i podnosi się w drugiej klasie na
60.( 0, w 3eiej n i 70.000, w 4tej na
80.000, w 5tej na 90.000. w 6tej na
100.000, w 7mej zaś ewent. tu  500 000,
specjalnie zaś na 300.000 i 200.000 etc.

Na najbliższe ciągnienie pierwszej 
klasy tej wielkiej, przez państwo zagwaran­
towanej loterji pieniężnej, które się Odbędzie
dn ia  9. gru dn ia  b. r.

kosztuje:
1 cały los oryginalny złr. 3'50 w. a. 
1 P «  .  .  1-75 „ „
1 ćwierć „ „ —'90 „ „
Wszelkie zlecenia wykonywują się 

bardzo starannie natychmiast, za przysła­
niem odpowiedniej kwoty za przekazem 
pocztowym lub zaliczką i każdy otrzyinr: 
od nas do rąk własnych losy oryginalne 
opatrzone herbem państwowym.

Do losów dołącza się gra tis odpo­
wiednie urzędowe p la n y , z których  
można poznać p o d d a ł wygranych  
na  rozm aite klasy  i  odpowiednie 
kw oty, a po  każdem ciągnieniu po­
sy ła m y  naszym  interesentom lis ty  
urzędowe.

Na żądanie wysyłamy plan urzędowy 
franco  naprzód do przejrzenia i oświad­
czamy, że jesteśmy gotowi, w razie nie 
konweniowania przyjąć losy przed ciągnie­
niem za zwrotem odpowiedniej sum

Wypłata wygranych następuje wedle 
planu natychmiast pod gwarancją pań­
stwową.

Nasza kollekfa była zawsze szczegól­
nie szczęśliwa i bardzo Jęsto wypłaca­
liśmy naszym interesentom największo 
wygrane, między innemi na 250 000, 
IOO.U00, 80.000,60.000,40 000 marek etc.

Z góry możemy liczyć przy takiem 
przedsięwzięciu opartem na najlep8Z8j pod- 
SUwie na bardzo żyw yj udział i dla tego 
prosimy, nby módz wypełnić wszelkie 
zlecenia, przysłać swe zamówienia jak 
najiychlej wprost pod adresem:

&
Bank und Wechselgeschaft

. . ._______ in HAMBURG.
,8 ^ " "  Dziękujemy naszym odbiorcom za dotychczasowe zaufanie a ponie- 
lom nasz znany jest w Ausiro-Węgrzech od wielu lat, więc prosimy 
kich tych, którzy się interesują naszem losowaniem, oy się udali wprost 
8*ej firmy K a  i] m a n n  <8 S im o n  w  H a m b u r g u .  Nie j esteśmy 
ł&ku z żadną inną firmą i nie wysłaliśmy żadnych agentów z losami, ale 
'ondujemy bezpośrednio z naszymi odbiorcami, którzy mają w ten sposób 
kie korzyści bezpośredniego stosunku. Wszystkie zamówienia wykonywa 
c najspieszniej i najpunktualniej. 3574 6 - 0

IW* Nowo urządzony Magazyn

towarów bławatnych, płótna i bielizny stołowej 
Romana Woy czy oskiego

w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r j a c k i  1. 10, 250311-12

otrzymał na Sezon Jr&Jenny i  zimowy 1886 !
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Aksamity, Plusze, Brokaty, Baranki i materje jedwabne czarne i kolorowe.
Przyjmuje zamówienia na gotowe Suknie damskie i sprzedaje tanio I aby sprzedać wiele.

40-letnia doświadczona skuteczność
z codzień uowymi i świetnymi skutkami leczniczemi wyleczonych chorych, pozostałych już 
bez nadz: ■’ a wyzdrowiałych przez mój o ry g in a ln y  w y n a la z e k :  Ja n a  H offa  w y ­
ro b ó w  z d ro w ia  le c z n ic z o - p o ź y w c z y c h  z  e k s t ra k tu  s ło d o w e g o . Skutki 

lecznicze wyzdrowiałych chorych ogłaszane bywają codzień w 2.000 dziennikach.

P F "  Uratowano życie, uważane za stracone.
Z n a j m  10. czerwca 1886. Przez użycie pańskich wybornych preparatów słodowych, tj. Jana  

Hoffa p iw a zdrowia z ekstraktu słodowego, Jana Hoffa słodowej czekolady zdro­
w ia i piersiowych cukierków słodowych uzyskałem zdrowie, które przez ból tudzież zafi eg mienie 
piersi i żołądka, było bardzo nadwątlone. W yzdrowienie moje sprawiło wielką radość mojej rodzinie i p. Sieg- 
metbowi, który za moje iycie nie chciał dać nawet szeląga.

C. Fruhw irth , Znajm, G-rhnwaaregasse 1. 22.

W łasne zeznanie i podziękowanie za  wyleczenie , wystósowane do wynalazcy oryginalnych Jana 
Hoffa w yrobów  zdrow ia leczniczo-po żywny eh z ekstraktu słodowego, Jana Ha da, 
ck. dostawcy nadwornego wielu udzielnych książąt Europy, ck. radcy, posiadacza 65 najwyższych ud- 
Bzczególnicń etc. w Berlinie i Wiedniu, I., Grabea, Braunerstrasse Nro 8. 2636 1—3 13

Wysokie i najwyższe orzeczenia od cesarzów i królów.
C e s a r *  a u s t r i a c k i :  „Cieszę się, że mogę odazczególnić człowieka dla ludzkości wielce nżytecz' 

nego“. (Udzielenie ck. złotego krzyża zasługi z koroną i nadanie lytułn dostawcy nadwornego). - Król pr .ski 
F r. W ilhelm I Y . : „Pańskie piwo zdrowia wywarło u mnie bardzo dobry skutek". — K ról saksoński A lb e i t :
„Pański ekstrak t słodowy jest bardzo dobrym dla królowej m atki". —  Ki ól duński C hrystjan : „Przekonałem
się z zadowoleniem o wielkiej skuteczności pańskiego ekstrak tu  słodowego tak na sobie, jak  i na członkach mojej 
rodziny i wielu moich znajomych.

Pierwsza, prawdziwa, lecznicza i ciało w zm acniająca Ja n a  Hoffa słodowa czekolada zdrowia (dla 
n iedokrew nych , cierpiących na bladaozkę, w ycieńczenie s ił , brak apetytu i bezsenność) została od czasu 
40-letniego is tn i-n ia  fabryki 65 razy odszczególnioną. F rancuskie, angielskie i inne czekolady nie w yw ie­
rają  tego skutku dla u trzym ania i uzyskania  zdrow ia co Ja n a  Hoffa słodow a czekolada zdrowia. Z tej więc 
przyczyny nie pow inna Ja n a  Hoffa czekolada zdrow ia brakować w żadnym  domu.

Baczność przy nabywaniu przed towarem naśladowanym!
t, N a l e ż y  się wystrzegać przed wyrobem niewłaściwym i naśladowanym, tudzież zważać

zawsze na oryginalny markę ochronną (wizerunek i podpis wynalazcy Jana Hoffa).

Mm, W * Bitej 2 zlr. nie rozseła się.
N a b y ć  m o ż n a  we  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i w i ę k s z y c h  h a n d l a c h .

€ .  k .  k o n c e s .  S p i r y t u s  c z ł o n k o w y
znany powszechnie pod m iam  m :

KlostnH
Płyn gośćcowy,
badany przez chemiczne laboratorium dla 
sanitarno policyjnych dochodzeń, tudzież przez 
udzieloną c. k. koncesję i protokołowaną 
markę ochronną zabezpieczony, jest prawdzi­

wym specyfikatem, przeciw

Gośćcowi i reumatyzmowi,
osłabieniom  ciałs, m uskulów  i nerw ów , kurczom  niektórych n e r­
wów", lędźw i, krzyżów, części podbrzusznjeh  i łydek, kolkom, 
zwichnięciom itp. — C e n a :  M ała flaszka 50 c t. W ielka flaszka 

1 zł., pocztą 15 ct. więcej.
Centralny Skład dla rozsyłek na prowincję:

Apteka A . H o f f m a n n a  w Klosterneuburgu.
Dostać można również we L w o w i e  w apt Zygm. Ruckera, w T r i ­

e ś c i e  w apt. R. Prandini, w B n d s p e . z c i e  w apt. Józefa v. TorSk, 
tudzież w wiciu aptekach Austio-Wegierskjej monarchji. 2579 9—20

NB. Żądać należy prawdziwego „ K lo ste r n e u b u r s ilŁ ie g o  S p i-
r y tu s u  g o ś ć c o w e g o  i uważać Ha urzęd. zarejestr. markę ochronną.

PRACOWNIA i SKŁAD

GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH
p a w ł a  Piątkowskiego

w e Lwowie, Plac Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szan. P. T. Publicznoa i, 

polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i n a j ­
modniejsze towary j e s i e n n e  i  z im o w e  po umiarkowanych 
cenach. Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tr u:e 
suknie męzkie, tak że można nabyć c a ły  g a r n it u r  w ła s n e j  
r o b o ty  z a  1 3  z lr .  5 0  c t .  i wyżej.

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony 3 złr, 50 ct. Kamizelki 2 złr. 50 ct.
Wykouywain oraz wszelkie zamówienia w miejseu i na prowincję, 

akuratnie i po umiarkowanych cenach. 2681 7 0

f f

K. k. Hof-Galanterie- u. Spielwaren-Haus

ZUR STADT PARIS«
in Prag, Zeltnergasse 15 neu.
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Albumy z fotografjauii.
Książki na poezje, 

do modlenia, do pisania. 
Portmonetki, sakiewki, 

Kufry i torby podróżne. 
Rekwizyta do pnlenia, smo­

liki fajczaruie , tuttfi, 
maszynki do robienia 
papierosów, tabakierki. 

Cygarniczki pUukow., bur­
sztynowe , wiszniowe i 
papinrowe.

Reawizyty do pisania z 
bronzu, szkła i drzew *. 

Towary z srebra chińsk. 
Wazony z alabastru, por­

celany, terralitu i ma- 
joliki.

Sztuczne kwiaty. 
Przedmioty z prawdziwych 

rosoehów. 
Przedmioty rznięte z drze­

wa, jakoto: wieszadła, 
stoliki, etażerki. 

Zastawa do piwa z majo- 
liki i kryształu.

^u ris tu tt
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Eksport 
towarów granatowych. 

Najobfitszy wybór przeu- 
miotów do str-ju z bur­
sztynu, je t i, kości słonio­
wej, rogu, bronzu, srebra, 
amer. złota, niklu i imi­
towanych brylantów Laj 

modniejszego fasonu. 
Perfumerje i przedmioty 

toaletowe. 
Stereoskopy i obrazy 

stereoskopowe. 
Latarnia magiczna 

i aparaty do obrazów 
mglistych. 

Przedmioty grające w naj­
rozmaitszych rodzajach 

—  .. , , w największym wyborze,
mowe, rękawiczki, ka- (jry towarzyskie dla dzieci 
masze, berlacze rajchen- j dorosłych.

Książki z obrazkami dla 
dzieci.
Aparaty gimnastyczne. 
Aparaty czarodziejskie.

Konie do huśtania. 
Welocypedy dziecinne.

Samowary, czajniki, cu- 
kiernLzki.

Lornetki teatralne, daleko- 
widze i inne wyroby 
optyczne.

Kasetki na ozdoby i ne- 
ceserki z pluszu., drzewa 
palmowego, bronzu, ta­
kże z przyrządami gra- 
jącemi.
Fabryczny skład lamp. 
Latarnie kieszonkowe, 

Lampy nocne.
Niedająct oię rozbić ka­

setki na pieniądze i pu­
szki na cele Stowarz.

Łyżwy wszelkich system.
Mufki damskie, czapki zi

berskie.
Laseczki, parasole, desz 

czochrony, szelki. 
Krawatki. 

Wachlarze 
zawsze najmodniejsze.

 H andel nasz je s t w najrozm aitsze tow ary zaopatrzony w n a j­
obfitszej m ierze , ta k , że nastręcza  Public:;uości najpom yślniejszą 
sposobność nabycia podarunków  i tym podobnych  artykułów  tanio 

i w najlepszym  gatunku.
Z am iejscow ej Publicznośc i pose łam y n asz  n a jn o w szy  cenn ik  

w języku  ni-m ieckim  lub czesk im  g ra t i s  i f rauco. 2684 8 4



r  Z I E L N I K  P O L S K i.

ELASTYCZNE WAŁECZKI
J O Z E F

poleca,

do zaopą t r y  w ania okien i  drzw i, najlepszy  
i  najtańszy środek do ochronienia się od

przeciągu.

w e W  O  W
Skład farb i handel m aterjałów  pod „Czarnym Psem ” R ynek  hozba 38, we w łasnym  domn.

Liczba Telefonu 173.

k o k o s o w e  s z c z o tk o w e  i  p le c io n e ,  z ł y k a  a lo e s o w e g o  i  
dalej r o g ó ż k i  ż e la z n e , s ł o m ia n k i  i  s z c z o tk i  d o  p r z e d p o k o jó w

poleoa p «  D & jn m ia i  k u W h iH z y d h  r e n a u l t

JÓZEF HANKE WE LWOWIE
Skład farb i) handel materjałów pod „Czarnym Psem" Rynek 38, we własnym domu. L. Telefonu 17®
Na sezon do polowania!

poleca '<4470 86—0

Śrót, lotki, knie i kapsle. 
Uniwersalne smarowidło

nieprzemakalne do butów.

Sm arowidło podeszwocŁroiiiie.
K O K L O k O T

kauczukowe,  n ieprzemakalne  p o ł y s k u ­
jące  czarne smarowidło do skór.

Czernidło (szwarc) i Lakier
czarny do butów.

1 P 3 E T U B A
do konserwowania skóry.

Tran ryb i do skór. 
Tłuszcz do br oni. 

Podeszwy
konopne, filcowe i korkowe.

Płaszcza pniowa nieprzemataJiie
po najtańszych cenach.

JÓZEF dAKKE
w e  L w o w ie

Rynek liczba 38, we własnym domu. 
Liczba Telefonu 173.

^  A V .
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Fortepiany i Banina
Kapko,
B o g e n a o r f c r a ,  ®
S e lm  c i lg h o f e r a ,  J,
Wiriliu. *«
H a u n s z k a ,  g
H a m b u r g e r a  ^

i z wiciu innych najsłynn ie js/.y -h  
fabryk, sprzedaje

p o  n a j t a f k a z - y o l a  a e r r a a l a  
t a k ż e  z a  - p ł a t a  r a t a l n ą ,

począwszy o d  10  z ł. miesięcznie.

IG N A C Y  F R T E D
we Lwowie, ulica Halicka liczba 13

Również wypożycza fortepiany.

J.& S. KESSLER
w Bernie, 

u lic a  F e r d y n a n d a  N r. 22 ,
'OzsyŁią za pobraniem pocztowem*).

^ - < x y V  ■ • • ; * v

<Y  %  A *  / v  <& ^

H

JAN IHNATOWICZ
poleoa

najprzedniejsze kadzidła wyszczegUniene lioznemi medalami zasługi.
Złr et

KADZIDŁO KOŚCIELNE naj­
przedniejsze w paczkach po 50
3* i  U—

&AJ iZ lDl O KI ;ÓLF WŚKIE .W a­
da Je z kwiatów, i ł  wie i bal- 
iUuió f  wydzielających aadz wy­
czaj przjj«iui ^ w»‘, paki< ki 
po 4 i 8 e t-p td r łk o  po J5 .it i —'50 

KADZIDŁO f i r a t  A Ń SfeE  rłyn- 
n<, połowa się aa rozżarzoną 
b u d  v, wytwarza nadzwyczaj 
przyjemny i bardzo poszukiwany
zapach, flak o n ik ..................—'25

KADZIDŁO WARSZAWSKIE 
płynne, przyjemna i delikatna 
wor tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i budoarów,
flaajta 1/ I _

KADZIDŁO’SOSNOWE kto chce 
mie0' zdrowe powietrze lasów 
szpilkowych w salonie, to roz­
pylając kadzidło sosnowe mnie
takowe otrzymać?, flakon . . — 00

KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- 
CZNE jest niezrównanym środ­
ki. m w tych wszystkich razach, 
gdy idzie o odwietrzenie powie­
trz w mieszkaniach i zapobie­
żenie rozwijaniu się ehorób

10 intr czarnego terna, po­
dwójnej saerokośu

zł. Ict.
1

4 —
10 „ kaszn.ru w wszelkich 

kolorach, podw. szer. 4 _ i
•

V
10 „ materji ciężkiej, z n i­

ci potrójnej 2 80
e
i 10 „ kałmuku wzory najn. 3 — ;
NJB
« l

10 „ Darchanu, na suknie 
w najpiękn. wzorach 3

1
60 i

NU
a •

»
10 „ materjl w kratki na

szlafroki w najp. wz. 2 50 '
N
©
sfi

a
fi

1 resztka nowom. materjl u .
sukn. męzk. 3 '/i m. dł. 3 75

'Ou
ii 1 resztka la  nowom. m&terji na 

ubrań. męz. 3*/4 m dł. 5 _ _
*
O
Qt

41 1 sztuka na płaszcz od deszczu
materjl 5 — -

n
a

h
U

i kawatek dywanika chodni­
kowego 10—12 metr. 3 50

V 1 firanki z juty, deseń tureeki 2 30

—ł
eN
*

jarnitur z juty, deseń tur. 
(1 obrus i 2 k&ny na ł ) 3 50

B
S

i garnPur 'ypwJwy (1 obrus
i 2 kapy na łóżkoj 4 50

N
fJ 1 kołdra stębuowana eiężka 3 — ;.

ka a l prześcieradło 2 intr. długie 1 >0
c © 1 siennik 2 metry długi — 90
s ■ sztuka aanafasu 30 łok. dł. 5 20u
©ba h

1 sztuka dai. astoradl 3 F ł  dł
Ta zł. 7 ct. 50 Ha 5 59

©
3 szt. ob- „ iw, ■»/„ lnianych, 

biał., czerw., nieb.,żu*. 2
* 6 sztuk serwet imanych, */«

6 chustek ln! Ia zł._l ’vT lG
1
1

20
20

1 derka na konie, U-Octm. dl 
130 szer.. z kolor, obw 1 60

1 derka dia fiakrów, 190 ctin 
dł., 120 szernk. w pasy 2I-o

X
X
X
i i

nagminnych, flakon 25 et. i . . —'50 pudełko .

Złr. et.
KADZIDŁO W p a p i e r k a c h  

przez ogrzanie otrzymuje się 
b. Azo przyjemny zapach, p»- 
Coka zawierająca tuzin 12 et. i —'24 

K A&ZIDŁO INDYJSKIE w TA­
SIEMKACH wydziela bardzo 
prdjjemny, długotrwały i poszu­
kiwany zapach, pu lełku . . —'50

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową won, 
odświeża i oczyszcza powietrze, 
flakon po 30 et. i ...................... _ '*>0

TROCICZKI CZERWONE przy 
paleniu wydziclaia przyjemną 
woń. pakiety po 5 i 10 et., pu­
dełko po 25 et. i ...................... —'oO

TROCICZKI CZARNE również 
przy spaleniu wydzielają won 
przyjemną, paczki po 2 i 4 et., 
pudełko po 15 et. i ................ —'2o

T R OC I CZ K I  D E S I N F E K G i ’J N E  
znakomicie i radykalni, oczy­
szczają powietrze tak w mie­
szkaniach jak i korytarzach,

. -  10

rzędnych sklepach i aptekach
n x a e x

n
H
8
i
H
X
N
X
W
H
*
*
N
i
Ji
X
X
N
X
X
X
X
X
X
K
X
X
X
M
n
x

■J

*) WioJebKemu duchowieństwu,  naczel­
nikom gmin i innym osobom zasługują-  
o% n na zaufanie,  na sz.-ztgólne żądaufe 
także be/, pobr, .nia poczt. 2508 2-10 A

Za ± złr.
dostać można w dobrym i trwałym gatunku następujące przedmioty

Bielizna męzka:
1 koszula salonowa l złr., 1 para kalesonów i  dobrego trwałego białego 

płótna 1 z ł r , 8 sztuk k«łnierzy wykłr danych lub stojących 1 złr., 5 ,-ar 
manszetów modnych 1 złr., 4 sztuk kaftaników siatkowych 1 złr., 2 s/tuki 

I kaftaników zimowych 1 złr., 12 par skarpetek bawełnianych 1 złr., 6 par 
skarpetek kolorowych w paski 1 z ł r , 3 par skarpetek zimowych 1 złr.

Bielizna damska:
1 kaftanik z wstawkami lub u la rk ą  zdobiony 1 złr., 1 koszula 

dzienna z pięknym haftem 1 złr 1 para majtek z szerokim haftem n dołu 
1 złr., 1 .  odniua z haftowaną falbaną 1 złr.

Bielizna stołowa i chustki:
8 sztuk ehnstek batyst, z szerokim olrąbk. i kolor, szukien 1 złr., 

12 sztuk ehu. u* [olorowych imitacja jedwabiu w pięknem pudełki 1 złr., 
1 pizoócieradło 2'35 emt. długie 1 złr., 1 obrus stołowy na 6 osób 1 złr , 
6 serwet stołow. 1 złr., 6 ręcznii^w białych 1 złr., 6 sciereczek do szkła 1 złr.

Zamówienia z prowincji wysyłamy z& nadesłaniem gotówki lub za 
zaliczką, doliczając 10 eut. na Ust frachtowy i opakowanie. 2653 5—0

Za towary któreby się nie podobały pieniądze zwracamy.

A d r e s :

U O U H  riBETCZSI PŁÓCIEN, STOŁOWEJ i GOTOWEJ BIELIZNY

| UL BEYERA i Spólii
j we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.

W

ienw
Niebezpieczeństwo

eksplozji i pożaru

P a t e n t
dla

wszystkich
krajów.

ra łkiom wykluczone.  
Ntt Mezonie

rezerwoani naftowego
niemożliwe

■ M śm
Przy lampie 

takiej,  choćby się 
p rzew ró c iła , będąc 

ju ż  zaśw iecon ą , nafta 
nie może eksp lodow ać , a 

atem w sze lk ie  n iebezp ie ­
czeństw o j es t  wykluczonem . 

—  Pr os pekt a  ua żądanie bezpłatnie.  — 
J c m r n l n y  z a s t ę p ca  dla Galicj i  i Buk owi ny :

Z Y O H l J J f T  F R E T ,
we Lwowie.  2727 2 — 12

_ Biuro i skład nl ica Sykstuska l iczba 24.
' ^ S K Ł A D Y  na prowincji:  w Krakowie u p. W  Okorczewskiego, w Boclcii 

n p,  p.  Niedzielskiego, w Przemyślu u p. Marji Tygier ,  w Tarnowie u p. 
H. Wierzyckiego, w Kołomyj! u p. J. P. Goertza. Na Bukowinie : w Ozerniow- 

each u p. Edm. Keck,

E X P O R T H A U S
u m  G o l d e n e n  S e h  w e r

Herrengas^e l3 ,  B ERN O , Schwert^asse 1. 
R o z « e ł &  za p o b r a n i a m  p o c z t o w e m .

Sukno dumakie.
poJw. szi-rok.

10 aetr. złr. 8 50.
Ffctunb. O x fo r d

1 sztuka, 30 łokci złi. 4 50.

dam skie loden.
podw. szer.

10 metr. złr. 5'50.

W eba  K ing
'/i szerokości 

1 sztuka 30 łokci złr 6~50

Kaszm ir
poaw. szer. 

10 metr. złr. 5 '-

D rd  dratk
10 mstr złr. 4 '—.

F lanela na sukn.
10 metr. złr. 4' - .

Barchan  n »  suk.
10 metr. złr. 3'50.

Kalm nk
10 metr. złr. 2 70.

Bern. snkno
(na minowe s u r d u t y )  

210 metr. złr. 8 '—.

Płótno domowe
'I , e erokości 

I sztuka 30 łokci złr. 4 50.

Chinfon
1 sztuka 30 łokci złr. 5-

Ka i cha u pikowy
1 sztuka złr. 5— .

Barchan  sznur.
1 szt. złr. 5•—.

Caneras
1 szt. 30 ł. złr. 5'—.

Bern. snkno
(na z a r z u t k i  zimowe) 

3'° metr. złr. 4'50

Chustki wełnian.
,0!ł gr.

1 sztuka złr. 4'—.

CnustLi siatnow.
‘li gr- 

1 sztuko złi. 1'20.

G arn itu r ryps.
3 sztuu złr. s- 90.

U aru itu i jutowy
3 sztuk złr. 4 —'

Chodniki
10 metr. złr. 3'40.

Znana świetna punktualna usługa.
Cenniki i próbki 2657 8—10

na ż y c z e n i e  f r a n c o  będą p r z y s ł a n e .

U zu an ą  pow szech n ie  za  n a jle p szą

M A S E  D O  Z A P U S Z C Z A N I A  P O D Ł Ó G
poleca: 2454 30—0

J Ó Z E F  H A I f i E
we Lwowie, Rynek 38, we własnym nomu. L. Telefonu 173.

D o s ta ć  m o ż n a :
we L W O W IE  u nas, Rynek 88 i we w szystkich znaczniejszych handlach,

na p ro w in c ji:
W MONASTERZYSKACH u p. J. Suhla. 
„ MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy.
„ MYŚLENICACH u pp. J. Gutmanna i S. 
„ NADWÓRN1E u p. J. Kisielewskiego. 
„ NOWYM SĄCZU u p. J. Millera.
„ _ „ u p J. Kostkiewieza.
„ PODHAJCACH u p. J . Zimn.ta spad­

kobierców.
„ PRZEMYŚLU u p. M. Kozłowskiego.

u p. M. Kruga 
„ R u p. Faliszewskiego.
„ „ u p. M (• Gansa.
_ RADÓWCACH u pni L. Sounenreich. 
M ROHATYNIE n p. F. Mawa.
„ _ w Narodnei Tarhowli.
„ RZESZOW IE u p E. G. Neugebauera. 

„ u p. I . J »»»iewicza.

,u £
u p. J. Bync/.arskiego. 

SERECIE u p. J. Dempi laka wdowa. 
SIENIAW IE w Towarz. Spoiywczem. 
SKALE u j>. J H Koh ja. 
ŚNIATYNIE u p. J . Bohma.
S I  ĄNISŁAWOWIE u  p. K. Jonasa. 
STARYM SĄCZU u p. A. Essena. 
STRYJU u  pp. Lechickiego i Koster-

kiewicza. 
SUCZAWIE u p. L. Unickiego.

„ u p. J. Szymonowie/a.
TARNOWIE u pp. W. Muldnera i Spł.

„ u p. T a d .  Scharfa.
T Ł U M A C Z U  u p. J. Hiibsehmanna. 
T Ł U S T E M  u p. W , B u d z i s z e w s k i e g o .  
TURCE u p W. K u c z y ń s k i e g o  
T Y Ś M I E M C Y  u p. J . Z a m i e h o w s k i i  go  
W A D O W I C A C H  u p. A .  I  o h l a .  
Z A L E S Z C Z Y K A C H  u p. H. S a n o c k i e g o .  
Z Ł O C Z O W I E  u  p. F  K o r d e c k i e g o .  
Ż Ó Ł K W I  u p. F. O l e a r c z y k a .
ŻYWCU u p. A .  R a w l u k i e w i c z a

W BOCHNI u p. J. Michnika.
„ BORSZCZOWIE u pni Ol. Armatys.
„ BRODACH u pp. Witkowski i Sp.

„ u p. Adamowicza.
„ BRZEŻANAC1I i. pni B. Wrońskiej.
„ BUCZACZU u p. J. Neumanna.
.  BUSKU u p. M. Goldhabera.
„ CBODwROWIE u p. F . Ma.za.
„ CZERNIOWCACH u p. A. Bayera.„ „ u p. W. Augustynowicza.

„ u p. St. Kurmańskiego.
„ „ u p. Ign. Sohui, cha.
n CZORTKOW1E u p. S k o i  teckiego,
„ DĘBICY o p. S. Serednickiego.
„ DOLINIE u p. M. Kirschena.
„ DROHOBYCZU u p. Teofila Jabłoń­

skiego.
„ GORLICACH u p. S Muszyńskiego.
„ GRODKI i u p. A. L  p j«a.
„ HUS1ATYNIE u p. A. Danielewiczi 
„ JAROSŁAWIU u p. G. Stransberga.
n „ u p. A. Tumidajakiego.
„ .  u. p. K. ZaWotnego.„ JAŚLE j  pp. J. Pollaka i Syna.
„ KAŁUSZU w Towarz. spoiywczem.
„ KAMIONCE STR. u. p. J. Sklenki.
„ K1MPOLUNGU u p. K. Neumayera.
„ KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp. 
„ „ u p. J. Romsnowicza.
„ KOPECZYŃCACH u p. N. Pozamenta, „ ROSSOWIE u p. M. Kamila.
„ KRAKOWIE u p. J. Barberowskiego.
„ „ u p. S. F. Fischera.
„ „ u p. II. Fritseha.
„ KROŚNIE u p J. Lazarowicza.
„ ŁAŃCUCIE u p. J. Cetnarskiego.
„ „ u p. J. Danielewieza.
„ LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza,
„ LISKU u p. R. Barańskiego.
„ MIELCU u pp. J. Dembir-klego i Sina, 

MIKULIŃCACH u pili E G. Grosmann.

S AMBORZE u j  A. Kromera. 
SANOKU a p. R. Bartha.

P o rtje iy  od 2  r f r ,  7 5  c t .  ^

.iftWlalfffcajiliii

Łibn-anjcli i ttacycli
komplpiti.n od 2 złr 75 ct.

we wszystiicii tolerael
poleca handel

F. Kiiauera i Syna
pod „Złotym i_wem“ 

w e  L W O W I E

Łaskawe zlecenia z pro­
wincji uskutecznia się od­
wrotną pocztą. 3423 8~^>

Portjery  od 2 złr. 75 ct.

Oryginalne (Noela) paryskie .

SIK A W K I POŻARS»
taniej i korzystniej niż wyroby niemieckie itp1 j.

urócz tych są inne wydoskoualone 
n i o u  i n a n tę M U i  jakota. M w e  H * 0 *® 
n ik i do  lie lo u teg o  i aii* s ło J u

pc u . /  do n .brcia u

T .
we Lwowie, ulica Gródecka 1, 47.

J  a a 11 z e m b i c a  17 Kej teiub ir 1886- 
Herrn J .  Wychera Lemberg 

ich erlaube mir hieniit Ihn«u mitzutheilun, hasa ich ron dei Handdres®®^ 
schim die ich bei Ihnen seinerzeit kaufte, ausserst zufneden biu, da dieselb® ,1 
alle Erwaitung vorzuglich 2’/, Sehoek iu einei halbeu Stunde Weitzeu drischb.p,, 
dass ich viel mehr ais Ihre Angabe, mit derselben drescho, wofiir ich Ihuen 
besten Dank sage und theile Ihnen gleichzeitig mit, di ss ich in einigen Tageu D 
Lemberg komme, um bei Ihueu eine Putzmaschine zu kaufen .^ ,0

Ich eupfehle daher J, d. rmann den Ankauf solcher \ortUeiihaftbn 
bestens. HochachtungsYoll

Feibu.t> fi ra t*  m p.
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Wydawca, i rodaktor odpowiedzialny: J ó z e f L a s k o w n i o k i .

RTYKUhY
B loniki do rozpylania podwójne 
Boujfies i katfltry 
Bougics woskowe 
Cerata gomow-a nieprzeinakaloa 
„C lyso in  s “
Flaszki na mleko 
Flaszki do ssania 
FI s/k i moczowe 
Flaszki moczowe podróżne 
Gąbki do gardła 
Gąbki p.iryskie
Garnitury do flaszek do ss.inia 
Garnitury do lejków H ega ia  
Garnitury do ssania 
Irrigatory  do p >dróży 
Kanki z kauczuku i kości 
Kanki maciczne 
Katetry dla koni 
Klysopumpy
Klystyry dia koni i bydła 
Kroplomierze
Lejki Ełegara z blachy, kauczuku, 

niklu i szkła 
Miedniczki kauczukowe dla cho­

ry-h  
Napierśniki
Gorączki na  nagniotki 
O chraniacze od pcm azań 
Odciągaczu mleka 
Opaski gumowe 
Bapier gutaperchow y 
Papier pergam inowy
Pęcherze rybie 
Pędzelki do gard ła

Pendzelki do oczów 
Pesarja
Pierścienie gumowe 
Pierścienie gumowe ząbkowaB0 
Pierścienie maciczne 
Podu zki gumowe 
Polcz ,chy gumowe przeciw kuf' 

czonś
Prezerwatywy gumowe 
Prezerwatywy damskie 
Przepaski perjodyczne 
Prześcieradła  gumowe 
Przynależności do irrigatorów 
Pypki do ssania 
Rozpylacze do perfum 
Rozpylacze do proszku 
Słuchawki kauczukowe 
Sondy żołądkowe 
Suspenzorja
W ata B runsa  do opatryw ania 
W ata s z Kiu ln a  
W ęże gumowe 
W kraplacze do oczów 
W oreczki na lód 
W oreczki perjodyczne 
W strzykaw ki gruszkowe 
W strzj kawki -gumowe, m etalo^ 

i szkląc ue 
W strzykaw ki do injekcyj 
Ws rzykawki m acieane k a n d 11' 

kowe
W atrzykawkido proszku na e * * 1'' 
W strzykawki do ran  
Zbiórniki moczowe

p o l e c a

J Ó Z E F  H A N K E
■ w e  L w c w l e ,

Skład farb i hwk msiterjałóY? „pod Czarnym Psem" Rpck liczba 38.
(we własnym  domu)

Liczba T e l e f o n u  1 7 3 .  2599 1

Z Drukarni „Dziennika Polskiego0 pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


